
Depesza z Polski 
do kanclerza Austrii

Z okazji 15 rocznicy podpisania 
traktatu państwowego w sprawie 
odbudowy niezawisłej i demokra­
tycznej Austrii, przypadającej w 
w dniu 15 bm., prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz wysto 
sował na rece kanclerza związko 
wego Austrii Bruno Kreisky’ego 
telegram gratulacyjny z życzenia 
mi pokoju i pomyślności dla na­
rodu austriackiego oraz rozwoju
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W niedzielę, 17 maja przypada Święto Ludowe, w tym roku 
zbiegające się z 75-leciem ruchu ludowego w Polsce. Na 
zdjęciu: plakat wydany na Święto Ludowe. Jego autorem 

jest plastyk Karol Syta.
CAF

Jak usprawnić działalność administracji

Zjazd Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i Społecznych

W czwartek rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe obra 
dy VII Krajowego Zjazdu Zw. Zaw. Prac. Państwowych 
i Społecznych. Zjazd oceni 3-letni dorobek związku i omó 
wi jego zadania w nowej kadencji.

Uczestniczy w nim ponad 300 centralnej i terenowej, ban- 
'delegatów reprezentujących ków i instytucji finansowych, 
ok. 380 tys. członków Związku: wymiaru sprawiedliwości, orga
pracowników administracji

Brahdt ponownie 
przewodniczącym SPD
Zjazd federalny SPD w 

Saarbruecken wybrał w czwar 
tek ponownie przytłaczającą 
większością głosów kanclerza 
federalnego Willy Brandta na 
stanowisko przewodniczącego 
federalnego SPD. Tylko 11 dele 
gatów na 331 oddanych gło­
sów głosowało przeciwko 
Brandtowi, a dwóch powstrzy­
mało się od głosu.

Na wiceprzewodniczących 
partii zjazd wybrał ponownie 
przewodniczącego frakcji SPD 
w Bundestagu Herberta 
Wehnera, który uzyskał 313 na 
330 oddanych głosów oraz Hel­
muta Schmidta, który uzyskał 
256 głosów na 331 oddanych.

PAP

nizacji politycznych i społecz­
nych, pracowników cywilnych 
wojska.

Na obrady przybyli: kierów 
nictwo ruchu zawodowego z 
przewodniczącym CRZZ — 
Ignacym Logą-Sowińskim, wi­
cepremier Józef Kulesza, przed 
stawiciele KC PZPR i CK SD, 
ministrowie i kierownicy cen 
tralnych instytucji i urzędów 
państwowych.

Referat sprawozdawczo-progra 
mowy wygłosił w imieniu ustę-
pującego Zarządu
Związku jego przewodn.

Głównego
Wa-

cław Pawlik. Szczególną uwagę 
zwrócono w referacie na pierwszo 
planowe, stSle aktualne zadania 
Związku — prace na rzecz coraz 
sprawniejszego Funkcjonowania 
urzędów i instytucji. (PAP)

Zapowiedź demonstracji 
NPD w Kassel

Na posiedzeniu zarządu neo­
nazistowskiej Partii Narodowo 
-Demokratycznej (NPD) omó­
wiono środki, które mogłyby za 
kłócić spotkanie w Kassel mię­
dzy kanclerzem NRF Willy 
Brandtem a przewodniczącym 
Rady Ministrów NRD Willi 
Stophem.

Przywódcy neonazistowscy za 
mierzają rp. in. zorganizować w 
przeddzień spotkania w tym 
mieście prowokacyjne demon­
stracje swych zwolenników i 
rozkolportować ulotki o treści 
podjudzającej przeciwko NRD. 
Jak głosi uchwała zarządu 
NPD, „odpowiednie zalecenia" 
skierowano już do lokalnych 
organizacji partii. (PAP)

M. Spychalski przyjął 
delegację archeologów
Z okazji przypadającego w 

maju br. 50-lecia Polskiego 
Towarzystwa Archeologiczne­
go przewodniczący Rady Pań 
stwa, Marszałek Polski — Ma 
rian Spychalski przyjął w 
czwartek w Belwederze dele­
gację PTA z prezesem prof. 
dr Witoldem Henslem. W 
skład delegacji wchodzili 
członkowie władz i zasłużeni 
działacze Towarzystwa: prof. 
dr Konrad Jażdżewski, prof. 
dr. Ryszard Kiersnowski, 
prof. dr. Kazimierz Majew­
ski, prof. dr Zdzisław Rajew- 
ski, doc dr Wanda Sarnow­
ska, dr Maria Dembińska, 
mgr Irena Górska i dr Wła­
dysław Filipowiak.

W czasie spotkania arche­
olodzy przedstawili przewodni 
czącemu Rady Państwa doro­
bek PTA w minionym 50-le- 
ciu. (PAP)

Wymiana depesz 
w 15 rocznicę 

Układu Warszawskiego
Z okazji 15 rocznicy podpisa 

nia Układu Warszawskiego, 
minister obrony narodowej 
gen. broni Wojciech Jaruzel­
ski wystosował depesze t z gra 
tulacjami do ministrów obro­
ny bratnich państw' socjali­
stycznych, członków Układu 
W arszawskiego.

Minister Obrony Narodowej 
PRL przesłał również depesze 
z gratulacjami na ręce naczel­
nego dowódcy zjednoczonych
sił zbrojnych państw u-
czestników Układu Warszaw­
skiego, i szefa sztabu zjednoczo 
nych sił zbrojnych państw — 
uczestników Układu.

Z tej samej okazji Minister ON 
PRL otrzymał depesze gratulacyj­
ne od ministrów ON: Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD, Rumunii, 
Węgier, ZSRR. Depesze nadesłali 
również naczelny dowódca i szef 
sztabu zjednoczonych sił zbroj­
nych państw — uczestników Ukła 
du Warszawskiego. (PAP)

W maju - spotkanie 
ministrów obrony państw

Układu Warszawskiego
Zgodnie z uprzednio przyję­

tym postanowieniem, w maju 
br. w Sofii odbędzie się posie­
dzenie Komitetu Ministrów 
Obrony państw — uczestników 
Układu Warszawskiego.

Na posiedzeniu zostaną roz­
patrzone zagadnienia dalszego 
umacniania mocy obronnej kra 
jów Układu Warszawskiego.

PAP

Podpisanie końcowych dokumentów
W czwartek wieczorem zakończyły się w Warszawie 

3-dniowe. obrady XXIV sesji Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej — najwyższego statutowego organu RWPG.
Na pierwszym, uroczystym 

posiedzeniu uczestnicy sesji od 
dali hołd ideom i koncepcjom 
Włodzimierza Lenina, które 
legły u podstaw braterskiej
współpracy krajów 
stycznych.

Przebieg i rezultaty 
sji omawia komunikat

socjali-

prac se 
oficjal-

ny, który został opublikowany 
14 bm. wieczorem. (Komunikat 
zamieszczamy na str. 2).

Obrady zostały zakończone 
podpisaniem przez przewodni-

strów, w której przebiegały po 
siedzenia plenarne.

W czwartek wieczorem pre­
zes Rady Ministrów Józef Cy 
rankiewicz wydał przyjęcie z 
okazji XXIV sesji RWPG.

W tym samym dniu odbyło 
się też posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego, podczas które 
go wicepremier Piotr Jarosze-

wicz, który pełnił funkcję 
przewodniczącego tego Komi­
tetu przez ostatnie kilkanaście 
miesięcy, przekazał tę funk­
cję wicepremierowi Rumunii
Gheorghe Radulescu. (PAP)

Premier Józef Cyrankiewicz pod 
pisuje końcowy protokół XXIV 
Sesji RWPG, która zakończyła o- 
brady 14 bm. w Warszawie. O- 
bok wicepremier Piotr Jarosze­
wicz.

CAF — Uchymiak — telefoto

czących rządowych 
podjętych uchwał i 
wień.

Postanowiono, że

delegacji 
postano-

następna
sesja w roku przyszłym odbę­
dzie się w stolicy Rumunii — 
Bukareszcie.

Podpisanie dokumentów na­
stąpiło w tej samej Sali Ko­
lumnowej Urzędu Rady Mini-

Spotkanie W. .Gomułki
z T. Żiwkowem

I
14 bm. odbyło się spotkanie 
sekretarza KC PZPR Wła-

dysława Gomułki z I sekreta­
rzem KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewodniczą 
cym Rady Ministrów Ludowej 
Republiki Bułgarii Todorem 
Żiwkowem. •

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko. (PAP)

16 bm. otwarcie

Międzynarodowe Targi 
Książki w Warszawie
16 bm. nastąpi uroczyste otwar­

cie Międzynarodowych Targów 
Książki w Warszawie. W jubileu­
szowych XV MTK uczestniczyć 
będzie 286 najpoważniejszych firm 
wydawniczych z Austrii, Belgii. 
Berlina Zachodniego. Bułgarii, 
Czechosłowacji Francji. Holandii, 
Hiszpanii. Indii. Irlandii. Japonii, 
Jugosławii. Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. Polski. Rumu 
nii. Szwajcarii. USA. Węgier. Wiel 
kiej Brytanii. Włoch. ZSRR J 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej. 
Reprezentowane będą również wy 
dawnictwa ONZ.

W tegorocznych targach znajda 
odbicie i w ekspozycji książek z 
całego świata, i w licznych impre 
zach towarzyszących — 100 rocz­
nica urodzin Lenina i międzyna­
rodowy Rok Oświaty przebiegają 
cy pod auspicjami ONZ. (PAP)

Złota seria!

Trzecie zwycięstwo etapowe
naszego kolarza

Wielka seria zwycięstw etapowych polskich kolarzy w 
XXIII Wyścigu Pokoju trwa. Wczoraj III etap z Pilzna do 
Usti n/Łabą długości 147 km zakończył się triumfem Ryszar 
da Szurkowskiego. Zbigniew Krzeszowice był szósty, zaś Woj­
ciech Matusiak — ósmy, wszyscy w tym samym czasie co zwy­
cięzca.

Wczorajszy etap był znacznie 
ciekawszy niż dwa poprzednie. Bel 
gowie, Czesi, Polacy często inicjo­
wali ucieczki i już na 20 km od 
startu peleton rozbił się na kilka­
naście grup. Jako pierwszy żary 
zykował Belg Van de Wiele po­
tem Czechosłowacy Hava i Prchal. 
Polacy jednak nie dali się zasko­
czyć i kolejno Czechowski, Hanu- 
sik i Szurkowski doszli do 
czołówki. Ucieczka tej grupy 
zlikwidowana została na 65 kilome 
trze.

Pierwszy lotny finisz zlokalizowa 
ny został w miejscowości Most na 
101 km. Tutaj brawurową uciecz-

Verstraeten. Wygrał on pierwszy 
lotny finisz przed Jugosłowiani­
nem Cubricem i Szurkowskim. 
Belg samotnie dojechał do mety 
drugiego lotnego finiszu w Bilinie 
(116 km). Na około 20 km przed 
metą do prowadzącego Belga do­
szli Polacy Szurkowski, Krzeszo­
wice i Matusiak, dwaj Niemcy, 
dwaj Czechosłowacy oraz Francuz 
i reprezentant Związku Radzieckie 
go. Ta grupa zyskała minutę prze 
wagi nad zasadniczym peletonem i 
rozegrała między sobą walkę o 
zwycięstwo etapowe.

Na stadion w. Usti n/Łabą jako

kę
__  ....... _______  . ....___ pierwszy wjechał Ryszard Szur- 
zainicjował 22-letni Belg -kowski. Był on atakowany przez

Czechosłowaków, ale nie dał so­
bie odebrać drugiego już w tym 
Wyścigu etapowego zwycięstwa.

(s)
WYNIKI INDYWIDUALNE

2.

3.
4.
5.
6.

R. SZURKOWSKI 3:30,36
J. Prchal (CSRS) w czasie 

gorszym o 30 sek.
J. Hava (CSRS) o 45 sek.
E. Verstraeten (Belgia) o 1 min. 
W. Sokołow (ZSRR)

. Z, KRZESZOWIEC
7. M. Duchemin (Francja)
8. D.
9. W

10. A.

11, M.

Voigtlaender (NRD) 
MATUSIAK 
Peschel (NRD)

wszyscy o 1 min.
Tanew (Bułgaria)

o 1 min. 40 sek.
12. J. Svorada (CSRS)
13. W -Teirlinck (Belgia)
14. M. Giaccone (Włochy)
15. Z. HANUSIK
16. T. Vasile (Rumunia)
17. A. Nogues (Francja)
18. B. Knispel (NRD)
19. K. Vavra (CSRS)
20. I. Stefanów (Bułgaria)

Dokończenie na str. 5

Wysokie straty wojsk
sajgońskich i USA w Kambodży

Przymusowa ewakuacja Wietnamczyków
Wojska reżimu sajgońskiego rozpoczęły w czwartek kolej­

ną ofensywę, której celem jest opanowanie tej części północ­
nej Kambodży, która przylega do. miejsca, gdzie zbiegają 
się granice Laosu i południowego Wietnamu. Jednostki 22 dy 
wizji piechoty wspierane przez oddziały czołgów wkroczyły 
na teren kambodżańskiej prowincji Rattanakiri z sąsiednie­
go Płaskowyżu Centralnego w południowym Wietnamie. Re­
żimowe władze sajgońskie nie ujawniły liczby żołnierzy bio- 
rących udział w tej nowej agresji.
Tymczasem wojska sajgoń- 

skie i amerykańskie po opano­
waniu przeprawy przez Me- 
kong w Neak Leung posunęły 
się w kierunku Phnom Penh 
wzdłuż szosy nr 1 łączącej Saj 
gon ze stolicą Kambodży. Tym 
czasem z Phnom Penh powró­
ciła do południowego Wietna­
mu część jednostek marynarki 
sajgońskiej i amerykańskiej, 
na pokładzie których umiesz­
czono 8.300 Wietnamczyków, 
mieszkających stale w Kam­
bodży. W najbliższych dniach 
ma odbyć się przymusowa e- 
wakuacja dalszych 24.000 Wiet 
namczyków.

Amerykańskie agencje prasowe 
zwracają uwagę na wyjątkowo 
wysokie straty wojsk sajgońskich 
i amerykańskich w walce z siła­
mi patriotycznymi na terenie 
Kambodży. W ub. tygodniu zgi­
nęło 863 żołnierzy sajgońskich, a 
więc najwięcej w ciągu jednego 
tygodnia od początku 1968 r. Rów 
nocześnie zginęło 168 Ameryka­
nów, co jest najwyższą tygodnio­
wa liczbą strat, jakie wojska USA 
poniosły na terenie Indochin w o- 
statnich 9 miesiącach.

KOMUNIKAT MSZ DRW

W niedzielę 
drugi kiermasz

DOMU KSIĄŻKI 
i„GŁOSU"

( W niedzielę, 17 maja br., 
odbędzie się w Poznaniu 
drugi tegoroczny kier­
masz organizowany z oka­
zji Dni Oświaty, Książki i

' Prasy przez Dom 
i redakcję „Głosu 

y kopolskiego”.
Na 40 stoiskach

Książki 
Wiel-

rozlo-

Ministerstwo 
nicznych DRW 
de następujący 

Wobec rozwoju 
bodży od czasu

Spraw Zagra- 
podało w śro 
komunikat:

sytuacji w Kam 
zamachu stanu

kowanych wzdłuż al. Sta- 
lingradzkiej nabyć bę­
dzie można wiele cieka- 

' wych tytułów.
• Czynna będzie wielka lo 
1 teria z nagrodami, wśród 
< których są m. in. samo- j 
< chody i motocykle.
' 12 literatów z całej Pol-i

। ski dedykować będzie czy! 
telnikom swoje książki.

Wśród kupujących roz- • 
losowane będą nagrody i 
ufundowane przez redak-i 
cję „Głosu Wielkopolskie- i 
go” oraz Dom Książki, (jk).

z 18 marca br. i gwałtownej an 
tywietnamskiej kampanii w tym 
kraju, rząd Demokratycznej Re-
publiki Wietnamu 25 marca br.
postanowił przerwać wszelką dzia 
łalność swojej ambasady, przed­
stawicielstwa handlowego, biura 
Wietnamskiej Agencji Prasowej 
VNA oraz odwołać personel tych
placówek wyjątkiem trzech
osób odpowiedzialnych za ochro 
nę własności placówek.

Uznając, że ich obecność w 
Kambodży nie jest dłużej ko­
nieczna, rząd DRW postanowił 
odwołać pozostałe trzy osoby.

1

15 bm. będzie zachmurzenie du 
że z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami. zwłaszcza w zachod­
niej i południowo-zachodniej czę­
ści kraju. Miejscami opady desz­
czu. lokalnie o charakterze prze 
lotnym. Temperatura maksymal­
na. od 13 st. na północnym wscho­
dzie do ok. 18 st. na południowym 
zachodzie.



Komunikat o XXIV sesji RWPG
W dniach od 12 do 14 maja 1970 r. odbyła się w Warsza­

wie XXIV sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.
W pracy sesji wzięły udział delegacje krajów członkow­

skich RWPG, którym przewodniczyli:
Pierwszy sekretarz KC BPK, 

przewodniczący Rady Minis­
trów Ludowej Republiki Buł­
garii, T. Żiwkow,

członek Prezydium KC 
KPCz, przewodniczący rządu 
Czechosłowackiej Republiki So 
cjalistycznej, L. Sztrougal,

pierwszy sekretarz KC 
MPL-R, przewodniczący Rady 
Ministrów Mongolskiej Repub 
liki Ludowej, J. Cedenbał,

członek Biura Politycznego 
KC SED, przewodniczący Pre­
zydium Rady Ministrów x Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, W. Stoph,

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Minis­
trów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, .1. Cyrankiewicz,

członek Komitetu Wykonaw­
czego i stałego Prezydium KC 
RPK, przewodniczący Rady Mi 
nistrów Socjalistycznej Repub 
liki Rumunii, I. Maurer,

członek Biura Politycznego 
KC WSPR, przewodniczący 
węgierskiego rewolucyjnego 
rządu robotniczo-chłopskiego, 
J. Fock,

członek Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczący Ra 
dy Ministrów Związku Socjali 
stycznych Republik Radziec­
kich, A. Kosygin.

W sesji wziął również u- 
dział sekretarz Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, M. 
Faddiejew.

Na sesji byli obecni ambasa 
dorzy krajów członkowskich 
RWPG, akredytowani w PRL.

Sesji Rady przewodniczył 
przewodniczący delegacji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, prezes Rady Ministrów 
PRL, J. Cyrankiewicz.

Na XXIV sesji Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
w związku z setną rocznicą u- 
rodzin W. Lenina, na uroczy­
stym posiedzeniu wysłuchano 
referatu J. Cyrankiewicza 
„Wcielanie idei leninowskich 
we współpracy krajów człon­
kowskich RWPG”, w którym 
zostało podkreślone wyjątkowe 
znaczenie teoretycznej spuściz­
ny W. I. Lenina dla rozwiązy­
wania aktualnych zagadnień 
umacniania światowego syste­
mu socjalistycznego, dla wzma 
gania- jego wpływu na proces 
rewolucyjny w świecie, dla dal 
szego pogłębiania i doskonale­
nia współpracy gospodarczej 
krajów członkowskich Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej.

W posiedzeniu poświęconym 
100 rocznicy urodzin W. I. Le­

Wycofanie wojsk USA z Indochin
jedyną drogą przywrócenia pokoju

SKRÓT OŚWIADCZENIA SZEFÓW RZĄDÓW LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII, CZECHO 
SŁOWACKIEJ REPUBLIKI SOCJALISTYCZNEJ, MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDO­
WEJ, NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ, POLSKIEJ RZECŻYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ, SOCJALISTYCZNEJ REPUBLIKI RUMUNII, WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ I ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH W SPRAWIE 
AGRESJI USA W INDOCHINACH.

Narody świata — czytamy w 
oświadczeniu — są oburzone 
nową zbrodnią imperializmu 
amerykańskiego. Wojska Sta­
nów Zjednoczonych i reżimu 
sajgońskiego, depcząc porozu­
mienia genewskie z 1954 roku 
i elementarne normy prawa 
międzynarodowego, wtargnęły 
do neutralnej Kambodży i roz 
pętały działania wojenne na 
terytorium tego kraju. Stany 
Zjednoczone chciałyby przek­
ształcić Kambodżę w punkt o- 
parcia dla swej neokoloniali- 
stycznej polityki w Azji po­
łudniowo-wschodniej.

Jednocześnie lotnictwo USA 
wznowiło zmasowane bombar 
dowania niektórych obszarów 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, brutalnie narusza­
jąc powziętą poprzednio decy 
zję zaprzestania bombardowań 
Wietnamu Północnego, która 
była warunkiem przeprowa­
dzenia czterostronnych roko- 
kowań w Paryżu.

Skomplikowało to — stwierdza 
oświadczenie — jeszcze bardziej 
te rokowania, które i tak utknęły 
na martwym punkcie z winy Sta­
nów Zjednoczonych.

Ignorując międzynarodowe po­
rozumienie dotyczące neutralno- 

nina uczestniczyła delegacja 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii na czele 
z wiceprzewodniczącym Związ 
kowej Rady Wykonawczej, A. 
Grliczkovem.

Na sesji omówiono referat spra 
wozdawczy Komitetu Wykonawcze 
go o przebiegu prac nad realiza­
cją uchwały XXin (specjalnej) se 
sji RWPG, związanych z opraco­
waniem kompleksowego, perspek­
tywicznego programu dalszego po 
głębiania i doskonalenia współpra 
cy oraz rozwijania socjalistycznej 
integracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG zgodnie z 
ustaleniami XXIII (specjalnej) se­
sji RWPG, jak również związa­
nych z przygotowaniem konkret­
nych zagadnień z dziedziny współ 
pracy.

Referaty i informacje doty­
czące odpowiednich zagadnień 
przedstawili na sesji Rady na 
polecenie Komitetu Wykonaw­
czego przewodniczący Komite­
tu Wykonawczego, wiceprezes 
Rady Ministrów PRL P. Jaro­
szewicz, przewodniczący grupy 
roboczej, zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów, prze 
wodniezacy Państwowego Ko­
mitetu Planowania ZSRR N. 
Bajbakow, przewodniczący Sta 
łej Komisji RWPG d/s Walu­
towo - Finansowych, minister 
finansów ZSRR W. Garbuzow, 
sekretarz Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej M. Faddie­
jew.

Po rozpatrzeniu sprawozdania 
Komitetu Wykonawczego sesja 
stwierdziła, że w krajach człon­
kowskich, grupach roboczych i or 
ganach RWPG prowadzi się dużą 
i pożyteczną pracę, oraz że do­
tychczas wykonano znaczną część 
prac nad przygotowaniem kom­
pleksowego programu. W toku tej 
pracy ukształtowała się ścisła 
współpraca centralnych organów 
planowania* urzędów do spraw 
nauki i techniki, ministerstw, ban 
ków i innych organizacji krajów 
członkowskich RWPG.

W celu zapewnienia dalszego 
pogłębienia współnracy krajów 
członkowskich RWPG w dzie­
dzinie planowania i podniesie­
nia poziomu koordynacji naro 
dowych planów gospodarczych 
jako podstawowej metody 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej krajów człon 
kowskich RWPG, sesja rady za 
akceptowała przedłożone pro­
pozycje dotyczące doskonale- 
nai współpracy w dziedzinie 
planowania krajów członkow­
skich RWPG: prowadzenie 
wzajemnych konsultacji w za­
kresie podstawowych proble­
mów polityki gospodarczej; wy

ści Laosu, Stany zjednoczone pro 
wadzą też nadal tak zwaną wojnę 
specjalną w Laosie -i dokonują ni 
szczycielskich bombardowań obsza 
rów pozostających pod kontrolą 
frontu patriotycznego.

Rozszerzenie agresji amerykań­
skiej w Indochinach nie tylko za­
ostrzyło sytuację w Azji południo 
wo-wschodniej, ale doprowadziło 
także do pogorszenia ogólnej sy­
tuacji międzynarodowej.

Szefowie państw potępiają 
zdecydowanie eskalację dzia­
łań wojennych w Kambodży, 
kontynuowanie wojny przeciw 
ko narodowi wietnamskiemu i 
działania wojenne Stanów 
Zjednoczonych przeciwko pa­
triotycznym siłom Laosu.

Szefowie rządów witają z za 
dowoleniem powziętą podczas 
konferencji na wysokim szcze 
blu narodów Indochin — Wiet 
namu, Laosu i Kałńbodży — 
decyzję o wzajemnej współ­
pracy, ophttej na wzajemnym 
poszanowaniu, w obronie wol­
ności i niezależności narodo­
wej, w walce przeciwko im­
perialistycznej agresji.

Jest tylko jedna droga przy 
wrócenia pokoju w Indochi­
nach — a mianowicie zaprze­
stanie agresji amerykańskiej, 
wycofanie z tego rejonu wojsk 
USA i ich sojuszników, osta­
teczne zaniechanie bombardo­
wań terytorium DRW oraz 

miana doświadczeń i współpra 
ca w zakresie opracowywania 
prognoz w najważniejszych 
dziedzinach gospodarki, nauki 
i techniki; koordynacja pla­
nów perspektywicznych doty­
czących najważniejszych ga­
łęzi gospodarki narodowej i ro 
dzajów produkcji.

Na sesji wysłuchano informa 
cji przewodniczących organów 
planowania krajów członkow­
skich RWPG o przebiegu i sta 
nie prac nad koordynacją pla­
nów gospodarki narodowej mię 
dzy krajami członkowskimi 
RWPG na lata 1971—1975 i u- 
stalono konkretne posunięcia 
dotyczące zakończenia tvch 
prac.

Sesja uznała za niezbędne 
poświęcenie w najbliższym o- 
kresie szczególnej uwagi roz­
patrzeniu konkretnych proble­
mów współpracy w sferze pro 
dukcji materialnej.

Sesja uznała za celowe, aby 
przewodniczący centralnych or 
ganów planowania krajów 
członkowskich RWPG systema 
tycznie współpracowali w ra­
ni ach RWPG w celu ustalenia 
efektywnych sposobów rozwią 
zywania ważnych komplekso­
wych zagadnień współpracy 
w podstawowych dziedzinach 
gospodarki narodowej, przede 
wszystkim w dziedzinie pełniej 
szego rozwiązania problemu pa 
liw i surowców, wdrażania no 
woczesnych procesów techno­
logicznych w najważniejszych 
gałęziach gospodarki narodo­
wej, budowy nowych rodza­
jów urządzeń, kompleksowych 
systemów maszyn, odpowiada­
jących wymogom najnowocześ 
niejszych osiągnięć technolo­
gicznych, rozwoju wszystkich 
rodzajów transportu. W tym 
celu polecono Komitetowi Wy 
konawczemu opracowanie i re 
alizowanie przedsięwzięć, za­
pewniających efektywne pod­
niesienie organów plano­
wania w wielostronnej współ­
pracy krajów członkowskich 
RWPG.

Sesja zaakceptowała zasady, 
tryb, przesłanki organizacyjne, 
ekonomiczne i prawne, jak rów­
nież zasady zwiększenia material­
nego zainteresowania i odpowie­
dzialności przy nawiązywaniu bez­
pośrednich kontaktów na podsta­
wie umów, jak również dopuszczał 
ne formy i funkcje organizacyjne 
międzynarodowych organizacji, 
powoływanych przez zainteresowa 
ne kraje członkowskie. Zalecono, 
aby kraje zapewniły sprzyjające 
warunki dla dalszego rozszerzenia 
bezpośrednich stosunków między 
ministerstwami, resortami gospo­
darczymi i innymi organizacjami 
oraz dla tworzenia i działalności 
międzynarodowych organizacji go­
spodarczych krajów członkowskich 
RWPG, sprzyjających umocnieniu 
i udoskonaleniu ekonomicznej i 
naukowo-technicznej współpracy 
miedzy krajami.

Wykonując uchwałę XXIII 

przestrzeganie świętego prawa 
narodów Indochin do decydo- 
vvania o swoich sprawach zgod 
nie z ich wolą, pragnieniami i 
interesami, bez żadnej ingeren 
cji z zewnątrz. Kcfistruktywną 
i rozsądną podstawą uregulo­
wania sytuacji w Indochinach 
jest 10 punktów Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego i Tymczasowe­
go Rządu Rewolucyjnego Re­
publiki Wietnamu Południowe 
go, 5-punktowy program przy­
wrócenia pokoju i jedności, 
przedstawiony 6 marca 1970 ro 
ku przez KC Patriotycznego 
Frontu Laosu, a także program 
walki przeciwko amerykań­
skiej agresji i obrony neutral­
ności i niezależności swego 
kraju, opracowany przez naro­
dowy zjednoczony front Kam­
bodży.

Odpowiedzialność za kon­
sekwencje rozszerzenia agre­
sji amerykańskiej w Indochi­
nach spadnie całym ciężarem 
na rząd Stanów Zjednoczo­
nych.

Rządy państw socjalistycz­
nych, potępiając rozszerzenie 
amerykańskiej agresji w Indo 
chinach, oświadczają, że będą 
nadal udzielać koniecznego po 
parcia narodom Wietnamu, 
Laosu i Kambodży. (PAP)

(specjalnej) sesji RWPG o 
utworzeniu Międzynarodowe­
go Banku Inwestycyjnego Lu­
dowa Republika Bułgarii, Cze­
chosłowacka Republika Socja­
listyczna, Mongolska Republi­
ka Ludowa, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, /Wę­
gierska Republika Ludowa i 
Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich zaakcepto­
wały projekt umowy o utwo­
rzeniu Międzynarodowego Ban 
ku Inwestycyjnego i projekt 
jego statutu oraz uzgodniły, że 
podpiszą umowę w terminie do 
10 lipca 1970 r.

Głównym zadaniem Banku jest 
udzielanie kredytów przede wszy­
stkim na realizację przedsięwzięć 
związanych z międzynarodowym 
socjalistycznym podziałem pracy, 
specjalizacją i kooperacją produk­
cji, z wydatkami na rozszerzenie 
we wspólnym interesie bazy su­
rowcowej j paliwowej, z budową 
obiektów w innych gałęziach gos­
podarki, będących przedmiotem 
wzajemnego zainteresowania z 
punktu widzenia rozwoju ekono­
miki krajów członkowskich banku, 
jak również na budowę obiel 
związanych z rozwojem gospodar­
ki narodowej kraju i inne cele, 
ustalane przez rade Banku i odpo. 
wiadające jego zadaniom.

Sesja zaakceptowała zalece­
nia dotyczące poprawy i dal­
szego rozszerzenia działalności 
Międzynarodowego Banku 
Współpracy Gospodarczej, do­
skonalenia systemu rozliczeń 
■wielostronnych w rublach 
transferowych i podniesie­
nia roli kredytu krótkotermi­
nowego w rozwoju obrotów 
handlu zagranicznego i wypeł­
niania wzajemnych zobowiązań.

Na sesji Rady przyjęto uch­
wałę o utworzeniu międzyna­
rodowego instytutu problemów 
ekonomicznych światowego sy­
stemu socjalistycznego dla przy­
gotowywania kompleksowych 
opracowań problemów ekono­
micznych, dalszego pogłębiania 
i doskonalenia współpracy kra­
jów członkowskich RWPG.

Sesją zaakceptowała działalność 
Komitetu Wykonawczego w okre­
sie miedzy XXIII i XXIV sesją 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej oraz zaleciła krajom i 
poleciła Komitetowi Wykonawcze­
mu podjęcie kroków dla pomyśl­
nego zakończenia prac nad opra­
cowaniem kompleksowego progra­
mu w terminach, przewidzianych 
przez XXIII sesję i Komitet Wy­
konawczy.

Omawianie zagadnień na sesji 
Rady przebiegało w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozumie­
nia. (PAP)

Spotkanie w Prezydium RN Poznania

Odznaczenia i gratulacje 
dla pracowników gospodarki komunalnej

Z okazji zbliżającego się „Dnia Pracownika Gospodarki 
Komunalnej” w Białej Sali Prezydium RN Poznania odbyło 
się wczoraj spotkanie wyróżniających się pracowników 
przedsiębiorstw komunalnych z gospodarzami miasta. Na 
spotkanie przybyli m. in. przedstawiciele wojewódzkiej in­
stancji partyjnej, związków zawodowych, dyrektorzy zjed­
noczeń i inni zaproszeni goście.
W imieniu Egzekutywy KW 

PZPR w Poznaniu i Prezydium 
RN Poznania gości powitał prze 
wodniczący — Jerzy Kusiak. 
Złożył on przybyłym na spot­
kanie i za ich pośrednictwem 
całej i2-tysięcznej rzeszy pra­
cowników gospodarki komu­
nalnej w Poznaniu serdeczne 
gratulacje i podziękowania za 
dotychczasową pracę. J. Ku­
siak w swoim wystąpieniu pod 
kreślił, że gospodarka komu­
nalna w naszym mieście po­
czyniła w ostatnim 25-leciu 
ogromny krok naprzód. Rozwi­
nęły się pracujące od kilku­
dziesięciu lat takie przedsię­
biorstwa jak Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji, Miejskie Przedsię-

16-17 maja konferencja 
państw bałtyckich

W dniach 16 i 17 maja obra 
dować będzie w Sopocie konfe­
rencja sił społecznych krajów 
nadbałtyckich, zorganizowana z 
okazji 25 rocznicy zakończenia 
II wojny światowej. Obrady, 
w których wezmą udział przed 
stawiciele 8 państw nadbał­
tyckich — Danii, Finlandii, 
NRD, NRF, Norwegii, Szwecji, 
ZSRR i Polski, przebiegać bę­
dą pod hasłem „O pokój, bez 
pieczeństwo i współpracę w re 
jonie Bałtyku".

Jest to już czwarta konfe­
rencja krajów nadbałtyckich 
poświęcona problemom pokoju.

PAP

Artyleria izraelska ostrzelała 
terytorium Libanu

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

W Bejrucie libański rzecznik
wał, że w czwartek nad 
lala dwie miejscowości na
W Blidzie zabito 4 kobie­

ty, jedna osoba została ran­
na, a kilka budynków zosta­
ło uszkodzonych. Libańska ar 
tyleria odpowiedziała ogniem. 
Strzelanina trwała od godzi­
ny 5 rano do 5.30 czasu lo­
kalnego.

Na czwartkowym posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa wy 
stąpił delegat Polski Euge­
niusz Kułaga, który domagał 
się aby Rada potępiła agresję 
Izraela przeciwko Libanowi.

Ponadto wystąpili m. in.: 
przedstawiciel Zambii, USA, 
Burundi oraz Izraela.

Rzecznik wojskowy ZRA za

Obrady Sekretariatu 
Chrześcijańskiej

Konferencji Pokoju
W Warszawie odbyły się 

dwudniowe obrady Sekretaria­
tu Międzynarodowego Chrzęści 
jańskiej Konferencji Pokoju. 
Rozpatrywał on aktualne za­
gadnienia konferencji oraz 
sprawę współpracy z innymi 
organizacjami.

Przedyskutował również1 za­
gadnienia związane z proble­
matyką bezpieczeństwa euro­
pejskiego i zwołaniem konfe­
rencji chrześcijan w tej spra­
wie.

Sekretariat Międzynarodo­
wy przyłącza się do złożone­
go przez wiceprezydenta 
ChKP metropolity Nikodema 
i urzędującego sekretarza ge­
neralnego Janusza Makowskie 
go — oświadczenia wypowia­
dającego się przeciw agresji 
militarnej USA w Kambodży.

Sekretariat Międzynarodo­
wy potępia nowy akt agresji 
Izraela wymierzony przeciw 
Libanowi.

Sekretariat Międzynarodo­
wy uchwalił tekst listu do koś 
ciołów członkowskich i korni - 
tetów regionalnych ChKP, 
wzywając do wzmożenia akcji 
na rzecz pokoju. (PAP) 

biorstwo Komunikacji powsta­
ły również nowe. Uczyniono 
bardzo wiele, ale rozrasta­
jące się z każdym dniem 
miasto, budowane w jego ra­
mach nowe osiedla mieszka­
niowe, zakłady przemysłowe 
wymagają dalszej wytężonej 
pracy załóg i dobrej działal­
ności organizacyjnej przedsię­
biorstw komunalnych.

Przewodniczący RN Pozna­
nia nakreślił zadania na na­
stępną 5-latkę. Na same in­
westycje gospodarki komu­
nalnej przeznacza się w na­
stępnych 5 latach około 800 
miń. zł i trzeba dołożyć wszel­
kich starań, aby każda zło­
tówka została właściwie wyko­
rzystana. /

Następnie przewodniczący 
J. Kusiak udekorował 36 osób 
Honorowymi Odznakami Po­
znania. (s)

Prof. dr Wiktor Dega 
członkiem PAN

Jak już informowaliśmy, Ra 
da Państwa zatwierdziła doko 
ńany przez Zgromadzenie Ogól 
ne PAN wybór 33 członków 
rzeczywistych Polskiej Akade­
mii Nauk. Wśród nowych człon 
ków Akademii znalazł się rów 
nież Budowniczy Polski Ludo­
wej prof. dr Wiktor Dega — 
em. prof. zwyczajny Akademii 
Medycznej w Poznaniu, które­
go nazwisko pominięto przez po 
myłkę w liście zamieszczonej 
we wczorajszym wydaniu „Gło 
su”, za co przepraszamy.

wojskowy zakomuniko- 
ranem artyleria izraelska ostrze- 
poludniu Libanu: Blidę i Hulę. 

komunikował, że w czwartek 
lotnictwo izraelskie zaatako­
wało pozycje egipskie w po­
bliżu Obeidu, Abu Sułtan oraz 
Abu Sueir. Samoloty nieprzy 
jacielskie napotykały na sil­
ny ogień egipskiej artylerii 
przeciwlotniczej oraz zostały 
zaatakowane przez egipskie 
myśliwce. Nad strefą Kanału 
Sueskiego rozegrała się bitwa 
powietrzna. Napastnik został 
zmuszony do odwrotu. (PAP)

Trzecia runda rozmów 
w sprawie Berlina Zach. 
W czwartek przed połud­

niem odbyła się trzecia z 
kolei runda rozmów wielkiej 
czwórki w sprawie Berlina 
Zachodniego. Po rozmowach 
ogłoszono lakoniczny komuni­
kat stwierdzający, że spotka­
nie czterech ambasadorów 
trwało 2 godziny i odbywało 
się w gmachu Sojuszniczej 
Rady Kontroli.

Jak wynika z komunikatu, 
czwarte spotkanie ambasado­
rów zostało wyznaczone na 9 
czerwca. (PAP)

Walne Zgromadzenie 
WSS w Poznaniu

W sali Domu Technika w Pozna­
niu obraduje dzisiaj Walne Zgro­
madzenie Przedstawicieli Człon­
ków „Społem” Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców w Poznaniu, 
które dokona oceny działalności 
WSS oraz wytyczy kierunek jej 
rozwoju na rok bieżący.

WSS, obejmująca swym zasię­
giem woj. poznańskie liczy obecnie 
128 766 członków. Prowadzi 1 649 
sklepów. 217 zakładów gastrono­
micznych oraz 212 zakładów pro. 
dukcyjnych jak: piekarń, ciastkar­
ni. masarni i wytwórni wód gazo­
wanych.

Poza działalnością gospodarczą 
WSS prowadzi szeroka działalność 
społeczno-wychowawcza oraz kul­
turalno-oświatową. (aw)

Uznanie za projekty 
dla gospodarki komunalnej

W związku z obchodzonym 
obecnie Dniem Pracownika 
Komunalnego poznańskie Biu 
ro Projektów Gospodarki Ko 
munalnej obchodziło wczoraj 
podwójną uroczystość. Na po 
szerzonym posiedzeniu rady 
techniczno-ekonomicznej, w 
którym uczestniczyli również 
przedstawiciele władz partyj­
nych, wojewódzkich i związ­
kowych — załodze Biura prze 
kazano dyplom, przyznający 
jej drugie miejsce' w skali 
krajowej w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie pra­
cy biur projektowych resor­
tu gospodarki komunalnej.

Wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN S. Cozaś, wręczył zbioro­
wą Odznakę za Zasługi dla Roz­
woju Województwa Poznańskiego 
— dla całej załogi oraz dwie od­
znaki indywidualne. Przyznano 
też 2 Odznaki Zasłużonego Przo­
downika Pracy i 1 Odznakę Przo 
downika Pracy. Uroczystość ta 
zbiegła się z rocznicą 20-lecia 
działalności Biura, (wch)

Kolejny sukces 
M. Myszkowskiego

W związku z obchodami 100 
rocznicy urodzin W. Lenina ra 
dziecka agencja „Nowosti” o- 
głosiła dla fotografików kra­
jów demokracji ludowej kon­
kurs pod . nazwą „Wiek Leni­
na”. W Polsce na konkurs ten 
60 autorów nadesłało 471 zdjęć.

Niedawno w Warszawie do­
konano oceny fotogramów. 
Pierwszą nagrodę przyznano 
tece zawierającej 10 prac zna 
nego fotografika poznańskie­
go — Maksymiliana Myszkow­
skiego. Zarazem ustalono, że 
prace te zostana przesłane do 
Moskwy na II etap konkursu 
i związaną z nim wystawę.

Tak więc po nagrodach w 
Krakowie i Opolu ‘poznański 
fotografik zanotował na swoim 
koncie kolejny sukces. Gratu­
lujemy! (c)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek
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U progu nowej pięciolatki

Jak budować dobrze i tanio?
Mimo iż zakres robót bu 

dowlanych w Wielko- 
polsce osiągnął niespo­

tykane rozmiary, to jednak 
wciąż nie zaspokaja zgłasza­
nych potrzeb. Szczególnie jeśli 
chodzi o mieszkania i urządzę 
nia komunalne. Pociesza więc 
wieść o tym, że istnieją szanse 
na uzyskanie w przyszłym 5-le 
ciu o około 40 procent więk­
szych nakładów na inwestycje, 
niż w bieżącym. Pod warun­
kiem oczywiście, że potrafimy 
zapewnić sobie dostateczną 
ilość materiałów budowlanych 
i mocy przerobowej. Bowiem z 
samych złotówek, choćby były 
one nowiuteńkie, prosto z men 
nicy. nikt niczego jeszcze nie 
zbudował.

O możliwościach wzrostu pro 
dukcji materiałów budowla­
nych pisaliśmy 21. 4. br. w 
artykule pt. „Z czego budo­
wać?’-’ Dziś zajmiemy się mo­
cą przerobową.

Zacznijmy od tego, że gdy­
by w przyszłym 5-leciu bu­
dowlani chcieli stawiać domy 
tymi samymi sposobami co o- 
becnie, to do wykonania o 40 
procent większych zadań, po­
trzebna byłaby o około 40 pro 
cent większa liczba robotni­
ków. Ponieważ jednak tylu 
nowych robotników (około 
30 000) do budownictwa skie­
rować nie będzie można (no bo 
skąd ich brać?), więc pozostaje 
alternatywa: albo zrezygnować 
ze zwiększonych planów, albo 
zmienić sposoby budowania.

Nie ma chyba wątpliwości, że 
rezygnacja z jakiejkolwiek bądź 
społecznie i ekonomicznie uzasad 
nionej. możliwej do uzyskania 
inwestycji (szczgólnie mieszkanio 
wej i komunalnej), może być tył 
ko przykrą koniecznością. W tej 
sytuacji spojrzenie społeczeństwa 
kieruje sie na inżynierów: czy 
potrafią oni tak udoskonalić tech 
nike i organizację, żeby robotni-

cy mogli budować więcej. lepiej 
i taniej?

Wiadukt w 100 dni
Mamy przed sobą dwa do­

kumenty Zakładu Badań i Do 
świadczeń Poznańskiego Zjed­
noczenia Budownictwa, powo­
łanego przed 8 laty do ulep­
szania technologii, organizacji 
i zarządzania. Pierwszy z tych 
dokumentów mówi o wynikach 
pracy inżynierów zakładu w 
roku ubiegłym. Drugi: sugeru 
je problemy, które trzeba roz 
wiązać, by zwiększyć wydaj­
ność budownictwa. Mówi się 
w nim m. in. o konieczności:

jk stworzenia warunków do -szyb 
kiego wprowadzania do praktyki 
wszystkich sprawdzonych gdzie 
indziej (w kraju i zagranicą), no­
winek techniczno-organizacyjnych 
w sposobach budowania;

a. udoskonalenia techniki i or 
ganjzacji przygotowywania ele­
mentów budowlanych na bezpo­
średnim zapleczu budów;

jk radykalnego skrócenia czasu 
trwania robót wykończeniowych 
w budynkach;

a. skrócenia dróg dowozu ma­
sowych materiałów na budowy, 
a szczególnie piasku i pospółki. 
pełniejszego wykorzystywania 
sprzętu, szerszego wprowadzania 
systemu pracy na 2 zmiany itp.

Nasi sąsiedzi na wschodzie 
i zachodzie budują szybciej 
niż my. Np. globalna wydaj­
ność w budownictwie przemy 
słowym NRD jest o 28 proc, 
wyższa niż u nas, a średni cykl 
budowy o około 30 procent 
krótszy. W Związku Radziec­
kim, na wybudowanie jedne-
go mieszkania (z wielkich
płyt) o powierzchni 50 m kw. 
zużywa się średnio 7 350 robo 
czogodzin, a u nas — S 300. Na
si inżynierowie i technicy 
raz częściej jeżdżą do tych 
jów, nawiązują kontakty 
swymi kolegami po fachu, 
mieniają doświadczenia i

CO- 
kra 

ze 
wy 
co-

raz lepiej poznają tamtejsze

Ze zjazdu delegatów kółek rolniczych

Dalsza intensyfikacja produkcji
głównym zadaniem

Pod przewodnictwem przodującego rolnika — Alfonsa Ku­
jawskiego z Fałkowa (pow. gnieźnieński) odbył się w czwar­
tek 14 bm. VI Wojewódzki Zjazd Delegatów Kółek Rolni­
czych. Obok 170 delegowanych przez teren działaczy, udział 
w Zjeździe wzięli: sekretarz generalny Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych — Stanisław Tomaszewski, sekretarz KW 
PZPR - Jan Ławniczak, prezes WK ZSL - Walenty Koło­
dziejczyk, wiceprzewodniczący Prezydium WRN — Wacław 
Waligóra, rektor WSR — prof. dr Zbyszko Tucholka oraz li­
czni przedstawiciele instytucji współpracujących z rolnictwem.
Po załatwieniu wstępnych 

formalności, delegaci wysłucha 
li referatu prezesa Tomasza 
Malinowskiego, omawiającego 
wydane drukiem sprawozda­
nie z dwuletniej działalności 
zarządu WZKR. Obejmuje ono 
także powiatowe związki, wszy 
stkie kółka rolnicze oraz po­
mocnicze jednostki organiza­
cyjne i usługowe jak: między 
kółkowe bazy maszynowe, 
spółdzielnie usługowo-wytwór- 
cze, ośrodki rolne i zakłady ma 
teriałów budowlanych. Warto 
zaznaczyć — powiedział mówca 
— że wielkopolskie kółka 
rolnicze obejmują już swą sie

Udane imprezy TPPR
Wczorajsze posiedzenie Ko­

misji • Kultury ZW TPPR by­
ło poświęcone ocenie imprez 
organizowanych w ramach ob 
chodów 100 rocznicy urodzin 
Lenina. Konkurs piosenki ra 
dzieckiej, Festiwal Teatrów 
Amatorskich, Turniej Wie­
dzy pt. „Włodzimierz Lenin” 
— uznano za przedsięwzię­
cia bardzo udane i o szero­
kim zasięgu. W konkursie pio 
senki radzieckiej udział wzię 
ło 18 tys. piosenkarzy. 2 oso­
by zakwalifikowano na Festi 
wal Piosenki Radzieckiej do 
Zielonej Góry. W Festiwalu 
Teatrów Amatorskich uczest­
niczyło 157 zespołów. Do tur­
nieju wiedzy o W. Leninie 
przystąpiły wszystkie powiaty 
naszego województwa. W su­
nnie wzięło w nim udział pra 
wie 8000 młodych, wykazując 
dużą znajomość tematu.

W uznaniu za pracę społecz­
na przewodniczący Komisji 
Kultury Jerzy Męczyński wrę­
czył Halinie Winowicz przy­
gnaną przez ZG TPPR Złotą 
Odznakę Honorową, (bg)

cią organizacyjną 99 procent 
wsi sołeckich, zrzeszają 119 ty 
sięcy gospodarzy w 3136 kół­
kach i 101 tysięcy gospodyń w 
2880 KGW. W 446 bazach ma 
szynowych i pozostałych kół­
kach prowadzących działalność 
mechanizacyjną znajduje się 
prawie 10 tysięcy zestawów 
ciągnikowych.

Prezes Malinowski nakreślił rów 
nież w krótkim zarysie program 
działania kółek i ich związków na 
najbliższe dwa lata (okres kaden­
cji zarządów), w którym przewidu 
je się dalszą intensyfikację produk 
cji rolnej, rozszerzenie komplek­
sowej pomocy usługowej gospo­
darstwom słabym i bez następ­
ców, przejmowanie i zagospodaro 
wywanie gruntów PFZ, uspraw­
nienie zaopatrywania rolników w 
kwalifikowany materiał siewny 
itp.

W dyskusji zabierało głos 
18 osób, w tej liczbie więk­
szość kobiet-deiegatek. Wśród 
wysuwanych postulatów i 
wniosków na czoło wybijały 
się takie sprawy jak: wodocią 
gi wiejskie i kanalizacja, us­
prawnienie zaopatrywania gos 
podarstw domowych w gaz ku 
chenny i urządzenia gazowni-
cze, mała 
grodach i 
szerzanie 
sług typu

mechanizacja w za- 
w hodowli oraz roz 
i usprawnianie u- 
rzemieślniczego. Se-

kretarz KW PZPR — J Ławni 
czak i prezes WK ZSL — W. 
Kołodziejczyk w swoich wysta 
pieniach omówili niektóre zja 
wiska organizacyjno-gospodar- 
cze kółek rolniczych na tle o- 
gólnych założeń planowych w 
gospodarce narodowej.

Zjazd dokonał wyboru 55 człon­
ków zarządu WZKR i 20 członkiń 
Wojewódzkiej Rady KGW oraz 128 
delegatów na Krajowy Zjazd Kó­
łek Rolniczych, który odbędzie się 
w lipcu. Delegaci podjęli także u- 
chwałę, wytyczającą kierunki dzia
łania kółek i ich związków 
bliższe dwa lata. Prezesem 
został wybrany ponownie 
Tomasz Malinowski. (kj)

na naj 
WZKF 
— Inż.

metody budowania. Dlaczego 
wobec tego w tak nikłym za­
kresie tę wiedzę wykorzystu­
ją?

Zresztą, co tu mówić o za­
granicy; w Katowicach, we 
Wrocławiu, czy w Kielcach, 
także dzieją się ciekawe rze­
czy w budownictwie, że wy­
mienić choćby budowę wia- 
dufctu nad torami w 100 dni. 
Dlaczego nie czerpać z tych do 
świadczeń?

Rezerwy 
na zapleczu

Duże rezerwy wzrostu wy-
dajności pracy tkwią na za­
pleczu budów. Na przykład w 
prymitywnym sposobie zbroje 
nia płyt, z których stawiane są 
domy. Każda taka płyta dźwi 
ga na sobie duży ciężar. Musi 
być więc wzmocniona stalo­
wymi prętami, wiązanymi dru 
tem w siatkę o rozmiarach o- 
czek 16 na 20 cm. Płyt robi 
się tysiące. Każda ma około 
400 wiązań. Gdybyśmy więc 
rzucili okiem na zaplecze bu 
dów, dostrzeglibyśmy setki lu 
dzi, zajętych cięciem prętów i 
drutów oraz wiązaniem ich w 
siatki. Zmechanizowanie tej 
pracochłonnej i monotonnej 
operacji drogą wprowadzenia 
wielopunktovzych spawarek, 
zwiększyłoby wydajność 10- 
krotnie i wyzwoliło wielu ro­
botników do innych czynności.

Inżynierowie Zakładu Ba­
dań i Doświadczeń PZB oraz 
naukowcy z Politechniki Po­
znańskiej, zajęli się tą sprawą. 
Lecz jeszcze jej nie rozwiązali. 
Jeśli to im się uda, staną się 
sławni.

Rozgłos uzyskają także ci inży­
nierowie i technicy, którzy roz- 
wiążą nabrzmiały problem skró­
cenia czasu trwania robót wykon 
czeniowych. Bo sytuacja w tej 
dziedzinie jest wprost absurdalna. 
Załogi budowlane potrafią już 
zmontować z płyt duży blok miesz 
kalny w ciągu 3—4 tygodni. Lecz 
wykończenie go do stanu używal­
ności — zajmuje często pół roku! 
Co gorsze, nie widać w tej dzie­
dzinie wyraźnej ponrawy. Wciąż, 
brakuje odnowiednich materiałów, 
ręcznych narzędzi elektrycznych 
i nowoczesnej organizacji robót.

tej dziedzinie istnieją wiec nai 
większe rezerwy wzrostu wydajno 
ści pracy.

Skrócić 
drogi dowozu

I wreszcie sprawa skrócenia 
dróg dowozu masowych mato 
riałów na budowy, szczególnie 
piasku i pospółki. W planie 
pracy Zakładu Badań i Do­
świadczeń PZB na 1970 rok. 
figuruje pozycja mówiąca o po 
trzebie poszukiwania złóż kru 
szyw naturalnych w pobliżu 
większych placów budowy oraz 
wykonanie dokumentacji dla 
dwóch odkrywek, położonych 
w pobliżu Konina i Kalisza. 
Wprawdzie ustawianie tego 
typu zadań do planu placówki 
badawczo-wdrożeniowej tro­
chę dziwi (przedsiębiorstwa 
geologiczne powinny zrobić to 
już dawno), lecz lepiej późno 
niż wcale.

Temafem fej wysfawy jesf 
wojna. Ta, kłórą sami prze 
źywaliśmy i ta, która toczy 

się w różnych punktach świata 
obecnie. Wojnę tę pokazują nam 
organizatorzy wystawy: Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego o- 
raz Muzeum Narodowe w Pozna 
niu, nie przez dokumenty, filmy 
I fotogramy, jak to bywa zazwy­
czaj, ale przez dzieła plastyki 
współczesnej: malarstwo, rzeźbę, 
grafikę i plakaty. Wbrew niedos 
tatkom powierzchni ekspozycyj­
nej i niedostatecznemu jeszcze 
zaangażowaniu plastyki współ­
czesnej w tę problematykę, au­
torom wystawy: Marii Strojanow-

Transport w budownictwie ab­
sorbuje tak duży odsetek ludzi i 
sprzętu oraz pochłania tyle pienię 
dzy, że warto zastanowić sie na­
wet nad przywróceniem stanu 
sprzed 10 laty, kiedy to kierownik 
każdej wieksze.1 budowy miał pra 
wo (i interes) poszukiwać wy­
dzierżawiać i eksploatować naj­
mniejsze nawet złoża kruszyw, le 
żące blisko placu budowy.

Oczywiście, zamarkowane 
wyżej sprawy nie wyczerpują 
całości rozległej problematyki, 
której rozwiązanie warunko- i 
wać będzie możliwość wykonaj 
nia w przyszłym 5-leciu o 40 S 
procent większych zadań in-g 
westycyjnych w Wielkopolsce.j 
Nie ma już wątpliwości, że na i 
leżą one do kluczowych i byłoj 
by dobrze, gdybyby znalazły! 
swoje odbicie w dyskusji przed g 
VI Kongresem Techników Polg 
skich.

PIOTR CHOJNACKI

|N Q T A T N I K)

IWHEALNYl;
FRANCUSKI SPEKTAKL 

BECKETTA

z dwoma spektaklami „Końców
Samuela Becketta gościł w

Poznaniu zespół francuski Roge­
ra Blina specjalizujący się od wie 
lu lat w propagowaniu twórczości 
teatralnej awangardy, a szczegól­
nie właśnie Becketta. Roger Blin 
reżyserował m. in. prapremiero­
we przedstawienie: „Czekając na 
Godota” w 1953 r., a w 1957 „Koń 
cówkę” w Londynie. Przedstawie­
nie poznańskie, w którym Blin wy 
stąpił w roli Hamma, a Andre Ju- 
lien—Clova. spotkało się z ogrom­
nym zainteresowaniem teatralnego 
Poznania.

KALISKIE SYMPOZJUM

Niedawno zakończonym X Ka­
liskim Spotkaniom Teatralnym to 
warzyszyło sympozjum teatrolo- 
giczne zorganizowane głównie si­
łami Katedry Teorii Literatury 
Uniwersytetu Łódzkiego. Sym­
pozjum poświęcone było twórczoś­
ci Jerzego Szaniawskiego.

WERNISAŻ W GNIEŹNIE

Galeria A w Gnieźnie serwuje 
kolejną wystawę malarstwa. Tym 
razem eksponuje tu swe prace An 
na Cyronek z Poznania uprawiają 
ca sztukę nieprzedstawiającą po­
krewną op-artowi.

PRACOWITY SEZON CHÓRU 
STULIGROSZA

Wyjątkowo pracowity był bieżą­
cy sezon dla Chóru Chłopięcego i 
Męskiego Filharmonii Poznańskiej. 
Jak obliczył jego kierownik ar-
tystyczny 
chór dał 
nych i 28

— Stefan Stuligrosz, 
66 koncertów publicz- 
audycji radiowych, w

tym 12 w programach ogólnopol­
skich. Trzykrotnie wystąpił przed 
kamerami telewizji. W czasie po 
dróży do Japonii nagrał long-play.

(ob)

Czechosłowacja 
na Targach Poznańskich
Czechosłowacja, jeden z naj­

większych wystawców na MTP, 
przygotowała się w tym roku do 
tej dużej międzynarodowej impre 
zy handlowej bardzo starannie.

Hasłem ekspozycji będzie bo­
wiem „25 lat CSRS”.
• W targaćh wezmą udział 24 
przedsiębiorstwa czechosłowackie­
go handlu zagranicznego. Ogółem 
wystawcy czechosłowaccy zajmą 
powierzchnię 3 tys. m. kw. (PAP)

PLASTYKA

Przed egzaminami wstępnymi 
na wyższe uczelnie

Decyzje nie zawsze
przemyślane

Zakończono pierwszy etap 
rekrutacji na wyższe 
uczelnie. Według infor­

macji Ministerstwa Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego na 
uniwersytety, WSP, WSE, 
WSN zgłosiły się 28 564. osoby 
na niespełna 17 000 miejsc, do 
wyższych szkół technicznych 
17 770 na 14 500 miejsc, a do 
wyższych szkół rolniczych 
7 416 osób na 4 100 miejsc. Li 
mity na poszczególnych wy­
działach nie są jeszcze za­
twierdzone.

Poznańskie uczelnie czeka­
ją na decyzję Ministerstwa, 
ustalającą liczbę miejsc na 
danym kierunku — większą 
lub mniejszą niż w roku 
ubiegłym. Chętnych do podję 
cia studiów jest bardzo dużo. 
Wykorzystując specyficzną sy 
tuację roku bez matur w 
większym procencie niż przy 
puszczano zgłosili się do egza 
minów wstępnych ci wszy­
scy, którzy już niejednokrot­
nie bez powodzenia próbowa-

W Państwowej Wyższej Szkole 
Muzycznej i Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych ter­
min składania wniosków upływa 
z dniem 31 maja. Zeszłoroczne 
doświadczenia pozwalają przy­
puszczać, że i w tych uczelniach 
będzie wniosków więcej niż 
miejsc.

ZA MAŁO CHĘTNYCH 
na nauki Ścisłe

Rażące dysproporcje między 
limitami a zgłoszeniami . skła 
niają do refleksji. Na jedno 
miejsce na "Wydziale Psycho­
logii i Wydziale Prawa kandy­
duje 6 maturzystów, 4 — na 
biologię i 3 na historię a więc 
szanse zostania studentem nie 
są tu wielkie. Natomiast 
matematyka, fizyka, chemia, 
notują mniej zgłoszeń niż 
miejsc; podobna sytuacja jest 
w Wyższym' Studium Nauczy 
cielskim, gdzie specjalność 
matematyka-fizyka chcą stu­
diować zaledwie cztery oso­
by!

li uzyskać indeks.
NAJWIĘKSZE

ZAINTERESOWANIE
HUMANISTYKĄ

Pierwsze zestawienia liczbo 
we z uczelni nie nastrajają 
optymistycznie. Podobnie jak 
w latach ubiegłych najwięk­
szym zainteresowaniem cie­
szą się kierunki humanistycz­
ne. Na UAM wpłynęło 2 355 
zgłoszeń, najwięcej — 619 na 
prawo, 346 na psychologię 
268 na biologię, 116 na socjo­
logię, 128 na historię, 119 na 
filologię angielską.

Tymczasem według wstępnych, 
proponowanych przez Minister­
stwo limitów (przypominamy, je 
szcze nie zatwierdzonych) prze­
widuje się 100 miejsc na prawie, 
60 na biologii, po 30 na socjolo­
gii i historii oraz 50 na filologii 
angielskiej. Najmniej zgłoszeń, 
poniżej normy,; wpłynęło na ma­
tematykę, fizykę, chemię.

Na Politechnice największym 
zainteresowaniem przyszłych stu 
dentów cieszy się Wydział Elek­
tryczny — 238 wniosków. Stosuń
kowo mało jest chętnych do 
jęcia studiów inżynierskich 
wydziałach: elektrycznym, 
szyn roboczych i pojazdów,

pod 
na 

ma- 
me-

chaniczno-technologicznym. W su 
mie na Politechnice na studia 
dzienne złożono 855 wniosków, na 
wieczorowe 1117, a na zaoczne 
928 wniosków.

515 zgłoszeń wpłynęło na Wy­
dział Lekarski Akademii Medycz 
nej, 161 osób chce studiować sto 
matologię, a 82 farmację. W 
Wyższej Szkole Rolniczej zareje 
strowano 1116 zgłoszeń. Najtrud­
niej będzie zdać egzamin na Wy 
dział Ogrodniczy, wpłynęło tu 
najwięcej wniosków — 212. Jak 
zawsze zainteresowaniem cieszy 
się technologia drewna i techno 
logia rolno-spożywcza.

500 wniosków złożono' w Wyż­
szej Szkole Ekonomicznej. Naj-
wiecej kandydatów chce 
wać kierunek ekonomiki 
słu i ekonomiki handlu
trznego. Wyższa ! 
w^nia Fizycznego 
zgłoszeń.

Szkoła

studśo- 
przemy 
wewnę- 
Wy che­

przyjęła 220

Protest przeciw wojnie
chowskiej udało się przygotować 
całkiem dobrą wystawę. Zgroma 
dzono na niej wiele rzeczywiście 
wartościowych plastycznie prac, 
wyselekcjonowano spośród se­
tek rzeczy przeciętnych te arty­
stycznie I ideowo najciekawsze.

Osobiścią nie jestem zwolen-

.Polacy skazańcy na Młyńskiej" 
- drzeworyt Franciszka Burkie-

nikiem wysław tematycznych, nie 
wiele one zazwyczaj mówię o 
biorących w nich udział artys­
tach, ograniczając liczbę prezen 
towanych przez jednego wystaw 
cę prac, do 2-3 plansz lub obra 
zów, nie pozwalają wyrobić so­
bie poglądu na jego twórczość. 
Mają one jednak tę zaletę, że 
dają zwiedzającym jakiś obraz 
stosunku różnych artystów do te­
go samego tematu, w tym przy­
padku do problemów człowieka 
i wojny. Albo konkretnie, zagro 
żenią człowieczeństwa przez woj 
nę.

Wystawa w „Odwachu" dzieli 
się na kilka grup, pokazuje kilka 
różnych relacji stosunku artysty 
do wojny, śmierci ludzkiej, zagro 
żenią. Najliczniejszą grupę słano 
wią prace mówiące wprost o woj 
nie i okupacji w Polsce, posługo 
jące się konkretem, zdające 
sprawę z własnych doświadczeń 
i wspomnień artystów. W dal­
szych zgromadzone zostały obra 
zy, rzeźby i grafiki na temat zaqła 
dy Hiroszimy I Nagasaki, oomyś 
lane z reguły jako memento 
przed nowa wojną. W pozosta­
łych cyklach prac problematyka 
ta odzywa się w postaci uogólnię

Liczba zgłoszeń’ na poszcze­
gólne kierunki nie jest peł­
na. Nie upłynął termin skła­
dania wniosków dla iegorocz 

absolwentów techni-nych 
ków.

Dla

MOŻNA ZMIENIĆ 
KIERUNEK STUDIÓW 
tych wszystkich, którzy

chcieliby zmienić kierunek 
studiów Ministerstwo Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego 
zdecydowało, że począwszy od 
15 maja do 15 czerwca będą 
mogli kierować podania o 
przyjęcia na wyższą uczelnię 
do innego dziekanatu. Ci, któ 
rzy zdecydują się na zmianę, 
winni zgłosić się do dziekana 
tu wydziału, na którym skła 
dali podanie i złożyć pisem­
ne oświadczenie informujące 
o zmianie kierunku. Możliwe 
również będą przesunięcia 
między uczelniami, np. z uni 
wersytetu- na politechnikę. 
Jest czas, aby zastanowić się 
nad wyborem przyszłego za- 
wodu. O każde miejsce na 
wydziale prawa UAM ubiegać 
się będzie 6 kandydatów, gdy 
na Zawodowym Studium Ad­
ministracyjnym UAM jest 
mniej zgłoszeń niż miejsc,

Egzaminy wstępne na studia 
dzienne odbędą się w lipcu w 
poznańskich uczelniach. Jeszcze
nie ustalono szczegółowych
minów 
działów.

dla poszczególnych
ter- 
wy-

Zachowany zostanie
ubiegłoroczny punktowy system 
rekrutacji, preferujący młodzież 
robotniczo-chłopską..

Najwcześniej rozpoczną batalię 
o indeks kandydaci na studia za 
oczne i wieczorowe. Egzaminy 
rozpoczną się 18 maja, a trwać 
będą do końca czerwca. Na Po-
litechnice 
wieczorowe 
czerwca, a 
ca. Tutaj

egzaminy na studia 
rozpoczną się 22 

na zaoczne 27 czerw- 
też konkurencja bę-

dzie bardzo silna. Na 1 miejsce 
przypada 2 — 3 kandydatów.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

nia, metafory i wizji zderzającej 
los człowieka z wojną w ogóle.

Trudno ocenić artystyczną wa 
gę poszczególnych prac tej wys 
ławy. Dzieła zajmujące wybitną 
i niekwestionowaną pozycję w 
sztuce polskiej ostatniego ćwierć 
wiecza, sąsiadują tu z pracami 
często niedojrzałymi jeszcze, po 
chodzącymi wprost z pracowni, 
z bieżącej twórczości wystawcy. 
Ekspozycja, wbrew szczupłym po 
mieszczeniem wystawowym „Od 
wachu". jest bogata. Gromadzi 
ponad 350 prac: blisko dwieście 
plansz graficznych, około 50 o- 
brazów, wiele medalionów, rzeźb 
I plakatów. Firmuje ją kilka świet 
nych nazwisk: twórczość nieżyją­
cych już artystów tej miary, co 
Andrzej Wróblewski, Bronisław 
Linke. Jerzy Krawczyk czy plaka 
cista Tadeusz Trepkowski. Dojrzą 
łe artystycznie i żarliwe ideowo 
prace Jacka Gaja, Andrzeja No­
wackiego, Benona Liberskiego, 
Mieczysława Wejmana i innych. 
Bogato również reprezentowane 
jest na niej środowisko plastycz 
ne Poznania. Tutaj uwagę zwra­
cają przede wszystkim prace An­
drzeja Kandziory, Stanisława 
Te'sseyre’a, Józefa Stasińskiego, 
Jana Switki, Ryszarda Skuoina.

O. B.

114 (R1581 15 V 197^
A GLOS WIELKOPOLSKI 3



FOKI FASZEROWANE DDT
To był prawdziwy szok: 

wiosenny sztorm spo­
wodował wdarcie się fal 

na plaże Nowego Jorku, a po 
uciszeniu się oceanu na piasku
pozostała ciemnobrunatna,
cuchnąca maź. Obawiając się 
najgorszych konsekwencji, za­
kazano w pobliżu zalanych 
plaż wchodzić do morża, zresz­
tą same plaże stały się tak od­
rażające, że odwiedzają je tyl­
ko co ciekawsi, do czego może 
doprowadzić przemysłowa cy­
wilizacja, połączona z beztro­
ską o konsekwencje, które do 
czasów głośnego memoriału 
U Thanta uchodziły za „ubocz­
ne”.

Owa beztroska w opisywa­
nym przypadku ma swoją już 
bez mała półwiekową tradycję. 
Od dziesiątków bowiem lat w 
pobliżu wyspy Long Island nie 
daleko Nowego Jorku wyrzuca 
się z barek odpady przemysło­
we z pobliskich stanów, śmie­
cie i muł wydobywany ze ście­
ków miejskich. Papka, która 
zalała plaże, była sporządzona 
właśnie z rozkładu tych spe­
cjałów... Przeprowadzone bada 
nia wód w rejonie gigantycz­
nego zsypowiska wykazały cał­
kowitą zagładę roślinności na 
dnie morskim i życia biologicz­

nego na głębokościach.
Amerykanie, wyrzucając do oce­

anów rokrocznie 100 milionów 
opon samochodowych. 20 min. ton 
papieru, 28 min. ton butelek, 48

min. puszek i wielkie ilości trud­
nych do zniszczenia opakowań z 
tworzyw sztucznych, wiodą zapew­
ne prym w zaśmiecaniu i niszcze­
niu wód morskich. Jednakże ma 
w tym zakresie swoje „zasługi” 
także Japonia, a sam problem jest 
ogólnoświatowy. Masy wodne Mo­
rza Czarnego poniżej 60 metrów są 
już prawie martwą pustynią oce­
aniczną.

Największy zbiornik 
ścieków

Poważna groźba — w świe­
tle przeprowadzonych ostatnio

W obronie Bałtyku

badań — zawisła także nad mo 
rzem nam najbliższym dosłow­
nie i w przenośni: Bałtykiem. 
Morze Bałtyckie zyskało sobie 
w ubiegłym roku miano „naj­
większego zbiornika ścieków”. 
Koncentracja fosfatów jest o- 
becnie w Bałtyku trzy razy 
wyższa niż 15 lat temu. Co ro­
ku przybywa ich 16 tys. ton ze 
ścieków miast i przemysłu. 
Koncentracja DDT w organiz­
mach fok bałtyckich jest dzie­
sięciokrotnie wyższa niż w fo­
kach z Morza Północnego. Wy 
soki stopień stężenia związków 
rtęci zmusił nawet niektóre 
kraje bałtyckie do ogranicze­
nia konsumpcji ryb z wód tego 
morza.

Jest kilka przyczyn tego alarmi­
stycznego stanu rzeczy. Pierwsza i

chyba najważniejsza jest szybka 
urbanizacja i industrializacja kra­
jów nadbałtyckich, za którą nie 
nadąża produkcja i wyposażanie 
przemysłu w odpowiednie urządzę 
nia oczyszczające ścieki. Co rusz 
słyszymy alarmy o rosnącym za­
nieczyszczaniu rzek, o masowych 
zrzutach trujących ścieków, o ła­
wicach martwych ryb spływają­
cych ku morzu. Niegdyś wąskie 
połączenie z Morzem Północnym i 
dalej z Atlantykiem oraz przyjmo­
wanie wód około 350 rzek powo­
dowało. iż Bałtyk był morzem o 
minimalnym zasoleniu. Dziś owe 
rzeki wprowadzają do Bałtyku wo­
dy nie tylko słodkie, ale i w ogrom 
nym stopniu skażone.

Dalej: nadbałtyckie kraje szybko 
budują przemysł, ale jest to prze­
mysł szczególnie niekorzystny dla 
utrzymania czystości wód. My i 
nasi zachodni sąsiedzi postawiliś-1 
my wielka stawkę na chemię, Fin­
landia i Szwecja posiadają „wodo 
trujący” przemysł drzewny i także 
wielką chemię.

Odrobina optymizmu
Cóż więc będzie z Bałty­

kiem? W przyszłości rysują­
cej się przed tym morzem do 
strzegą się akcenty optymi­
styczne i pesymistyczne pos­
połu. Zacznijmy od odrobiny 
optymizmu.

A więc jest faktem nieza­
przeczalnym, że wszystkie kra
je leżące nad Bałtykiem 
tensyfikują badania nad 
sobami zaradzenia złu i 
bieżenia katastrofie.

Nauka bowiem jeszcze 
zna całości mechanizmu

in- 
spo- 
zapc

nie 
pro-

kna famach prasyJ
ZAGRANICZNEJ

25 rocznica Dnia Zwycięstwa spowodowała-druk wielu wspomnień 
z tamtych czasów. Berliński tygodnik

„WOCHENPOST“
z którym łączy naszą redakcję wieloletnia współpraca, zamieścił 
wspomnienia WIKTORA TEMINA —- autora sławnych zdjęć przed­
stawiających zatknięcie radzieckiej flagi nad Reichstagiem. Oto 
fragment, wyjaśniający w jaki sposób zdjęcia te znalazły się już 

. następnego dnia na łamach „Prawdy”, czytanej pod murami Reichs­
tagu:

„Była godziina 6 wieczorem (2 maja). Musiałem się spieszyć. 
Historyczne zdjęcia powinny znaleźć się jak najszybciej w redak­
cji „Prawdy” (...) Uzyskałem połączenie telefoniczne z głównodo­
wodzącym frontu, marszałkiem Żukowem. Prosiłem go, aby mi po­
mógł. Powiedział: — „Czekajcie na mój telefon. Po 5 minutach za­
dzwonił: — Sprawa waszego lotu do Moskwy jest załatwiona. 
Szczęśliwej podróży!"

Wystartowałem specjalnym samolotem dokładnie o 21. Zgod­
nie z dyrektywą biura kontroli lotów miałem się przesiąść w Ja­
nowie do nocnego bombowca. To spowodowałoby jednak stratę 
czasu (...) Zdecydowałem się więc przejąć całkowitą odpowiedzial­
ność za lot i zażądałem od pilota, by leciał bez lądowania w Ja­
nowie prosto do Moskwy. Pilot usłuchał mnie.

W owych czasach każdy pilot przelatujący granicę Związku 
Radzieckiego otrzymywał codziennie zmieniające się hasło. Mu- 
siał też przy pomocy odpowiednich rakiet dowieść, źe jest to 
samolot radziecki. Że jednak mój samolot miał lecieć tylko do 
Janowa w Polsce, pilot rzecz jasna nie znał hasła ani sygnału. 
N‘a pozostawało nam nic innego, jak zawiadomić drogą radiową 
Kwaterę Główną Naczelnego Wodza, iż wieziemy ważny materiał 
i prosić o zezwolenie przekroczenia granicy. Mieliśmy nadzieję 
obzymać je natychmiast, sądziliśmy też, że rozkaz w tej sprawie 
zostanie przekazany także jednostkom artylerii przeciwlotniczej. 
W strefie granicznej znaleźliśmy się jednak pod jej ogniem. Sa­
molot — jak później stwierdzono — miał 62 przeboiny. Tak więc, 
zanim nadeszło zezwolenie, byliśmy zmuszeni krążyć w pobliżu 
granicy przez pół godziny. Wówczas dopiero mogliśmy kontynu­
ować nasz lot (...) Zezwolono nam lądować na centralnym lotnis­
ku. Była druga trzydzieści osiem (...) Na lotnisku czekał na nas 
samochód. Kłoś powiedział: — to był lot na wariackich papie- 
rach.

Wkrótce frzymałem w ręku świeże wydanie „Prawdy" zawie­
rające rozkaz Naczelnego Wodza o zdobyciu Berlina i moje zdję­
ci.

Wziąwszy kilka tysięcy egzemplarzy „Prawdy", o godzinie 7 
startowałem z powrotem do Berlina. Już o godzinie 14 egzem­
plarze „Prawdy' były już na ulicach Berlina. Pod murami Reich- 
s agu stali zwycięzcy żołnierze i czytali gazetę. Wiadomość o 
tym opublikowała prasa całego świata. Radio Londyn twierdzi­
ło, iż numery „Prawdy" były rzekomo drukowane w Berlinie. 4 
maja „Times" opublikował moje zdjęcia berlińskie, przekazane 
drogą radiową z Moskwy do Londynu. (...)

Byłem oczywiście świadom tego, iż marszałek Żuków, który 
d»ł mi samolot tylko do Janowa, będzie bardzo zły z powodu 
mojego samowolnego lotu do Moskwy. Nie spodziewałem się jed­
nak, że będzie chciał mnie aż rozstrzelać (...) Znałem go już od 
dawna; wiedziałem jaki jesf surowy, ceniłem go jednak bardzo 
i nie chciałem, by zachował do mnie żal. Bałem się tylko, iż are­
sztują mnie, zanim marszałek wyrazi zgodę na wysłuchanie mnie. 
Jednak Żuków przyjął mnie. Podszedłem prosto do stołu, przy 
którym siedział i położyłem „Prawdę" z moimi zdjęciami. .

— By dostarczyć na czas te zdjęcia — zacząłem wyjaśniać — 
byłem zmuszony wykroczyć poza wasz rozkaz, towarzyszu mar­
szałku.

Żuków wziął gazetę i szybko ją przeglądnął. Jego ponura twarz 
nieco się rozjaśniła. _ r

— To czego dokonałeś jesf czynem bohaterskim i jesteś god­
ny otrzymać tytuł Bohatera Związku Radzieckiego — powiedział. 
— Ale za brak dyscypliny, za to, że uprowadziłeś samolot... — Żu­
ków milczał spoglądając na mnie, wreszcie skinął z rezygnacją 
dłonią I uśmiechając się zakończył — ...otrzymasz Order Czer­
wonego Sztandaru."

cesów fizycznych i biologicz­
nych związanych z zanieczysz 
czaniem i samooczyszczaniem 
się mórz. W badaniach tych 

. i konkretnych przedsięwzię­
ciach ujawnia się daleko po­
sunięta współpraca krajów 
nadbałtyckich.

Truciciele lądowi
Sprawa następna — tó wy­

danie zdecydowanej walki tru 
cicielom wód śródlądowych: 
nie trzeba przecież dowodzić, 
że im czyściejsze będą rzeki, 
tym mniej związków szkodli­
wych dla flory i fauny spły­
nie do Bałtyku. Poprawrę wód 
Bałtyku powinna też przy­
nieść batalia wydana szcze­
gólnie szkodliwym chemicz­
nym środkom ochrony roślin 
— głównie DDT — spłukiwa 
nym z pól przez deszcze do 
rzek i płynącym do morza. 
W niektórych krajach wyda- 
je się już zakazy stosowania 
DDT, w innych intensywnie 
pracuje się nad wyproduko­
waniem środków mniej szkód 
liwych.

Ale —; jak wspomnieliśmy — 
śą sygnały, że zagrożenie Bałty­
ku będzie miało w przyszłości 
nowe elementy. Do nich dołączy 
się może np. rozwój podwodne­
go kopalnictwa na Bałtyku so­
li potasowych i ropy naftowej, 
których ponoć duże zasoby znaj 
dują się pod dnem morskim.

Największym jednakże zagro­
żeniem może stać się wprowadzę 
nie na Bałtyk supertankowców, 
co już zapowiadają niektóre kra 
je nadbałtyckie — głównie Szwe 
cja. Katastrofa takiego ogromne 
go statku wypełnionego ropą
naftową na płytkim i 
nym skałami Bałtyku 
bardziej prawdopodobna 
każdym innym morzu...

najeźo- 
jest tu
niż na

TOMASZ MIECIK

MOL

Polskie meble, które mają 
już tradycyjnych nabyw­
ców także za granicą, 

zwłaszcza w krajach skandy­
nawskich, znajdą odpowiednie 
dla nich miejsce i należytą 
oprawę na zbliżających się 39 
Międzynarodowych largach 
Poznańskich. Nasz krajowy 
przemysł drzewny, reprezento­
wany przez Centralę Handlu 
Zagranicznego „Paged" zajmie 
na wspomnianej imprezie oko 
ło 1000 m kw. W tej ekspozycji 
dla mebli przeznaczono prawie 
80 procent.

Dokonano już wyboru ekspo­
natów i wiadomo, że krajowy 
kluczowy przemysł meblarski 
— zaprezentuje handlowcom z 
zagranicy 25 różnych komple­
tów i zestawów oraz około 100 
sprzętów pojedynczych, głów­
nie foteli, krzeseł, stołów i sto 
lików okolicznościowych.

Ośrodki projektowe prze­
mysłu meblarskiego starają się 
każdego roku nie tylko zmie­
niać wzory proponowanych me 
bli i zwiększyć liczbę modeli 
ale także dbają o szerokie sto 
sowanie przy produkcji no­
wych tworzyw, bardziej nowo­
czesnej technologii. W sumie 
podnosi to nie tylko standard 
wytwarzanych sprzętów, lecz 
również ich jakość, wygląd 
i estetykę. Przy tych wszyst­
kich zabiegach projektanci mu 
szą także uwzględniać gusty i 
upodobania, a niekiedy wręcz
żądania 
nych.

Tak
wzorów

odbiorców zagranicz-

na przykład według 
szwedzkich opracowu­

je się zestawy pokojowe czy 
niektóre meble pojedyncze 
bądź składane. Wymaganiom 
odbiorców z innych krajów za 
chodnich muszą też odpowia­
dać meble pojedyncze, szcze­
gólnie krzesła gięte, które w

Meble na targi
i oby na rynek

tym rejonie Europy — zwłasz­
cza w NRF i Austrii — cieszą 
się szczególnym popytem. Dla 
przykładu — producenci polscy 
muszą się obecnie liczyć z pa­
nującą na zachodzie modą na 
klasyczne meble gięte, kształta 
mi i formą oraz funkcjonal­
nością przypominające sprzęty 
sprzed kilkudziesięcu lat.

Niezależnie jednak od „sta­
rych" wzorów, i takie meble 
wymagają nowoczesnej techno 
logii. Tak więc również w 
tych przypadkach polski prze5 
mysł meblarski stosuje np. la 
kiery chemoutwardzalne a w 
przypadku foteli nowoczesne 
materiały sprężynujące, pokry­
wane modnymi i trwałymi tka 
ninami.

W kompletach pokojowych 1 
kuchennych, a także w zesta­
wach kombinowanych stosuje 
się natomiast nie tylko zmiany 
form i funkcjonalności, lecz 
przede wszystkim dopasowuje 
się kolorystykę do życzeń i gu­
stów odbiorców zagranicznych. 
O ile w zeszłym roku polski 
przemysł wystawiał szereg kom 
pletów w takich kolorach, jak 
biały, niebieski czy czerwony, o 
tyle w tym roku zobaczymy w 
ofercie targowej wzory pokry­
wane lakierami matowymi tak 
że o barwie pomarańczowej i 
zielonej. Zastosowane tćż bę­
dą lakiery barwne nie kryjące 
struktury drewna. Ponadto 
wprowadził przemysł polski,

obok tradycyjnego dębu i tea- 
ku, także sosnę, zachowując i 
w tym przypadku czystość 
struktury powierzchni drewna. 
Bardzo efektownie wygląda np. 
wykonany właśnie z sosny kom 
piet pod nazwą „Kobalt", za­
projektowany przez arch. Ja­
nusza Różańskiego. Ten sam 
projektant jest autorem foteli 
o nazwach „Malmoe" i „Fo­
rum".

Wystawiany też będzie m. in. 
całkowicie nowy komplet stolo 
wy pod nazwą „Aurora", pro­
ponowany przez arch. Zenona 
Bączyka, a wykańczany lakie­
rami chemoutwardzalnymi. Na 
tomiast arch. Wacław Wierz­
bicki jest projektantem komple 
tu stołowego „Laura", o bardzo 
modnych gabarytach. Wreszcie 
przemysł polski zaprezentuje 
zestaw do zabudowy ścian — 
„Claudia", zaprojektowany . 
przez plastyka Alfreda Imiel­
skiego.

Wymieniliśmy tylko kilka z 
bogatej kolekcji sprzętów, ja­
kie na 39 MTP zaoferuje CHZ 
„Paged" zagranicznym odbior­
com. Można oczekiwać, że wzo­
ry te zyskają uznanie, a być 
może uda się niektóre z nich 
ulokować na rynku krajowym. 
Wiadomo przecież, że w tym 
roku sklepy meblarskie dyspo­
nowały pewną liczbą mebli 
pochodzących z produkcji eks­
portowej. Jak zdołaliśmy się 
zorientować, wzory te cieszyły 
się powodzeniem, (ec)

EOKSKUMN

Znów nie te buty
Chodzi głównie « obuwie 

damskie i młodzieżowe. Zaopa 
trzenie rynku nie jest dobre, i 
to zarówno w Warszawie, jak 
i w Poznaniu. Autorka poniżej 
omawianego artykułu — Celi 
na Kulik pisze w „Trybunie 
Ludu” (nr 133, C) że bez rezul­
tatu poszukiwała letnich pan­
tofli w 16 sklepach; w jednym 
sklepie ekspedientka w dzie­
sięciu minutach wydała do 
przymiarki 43 pary obuwia, z 
czego sprzedała tylko... 2.

„Od lat — pisze autorka — kar 
mi nas przemysł obuwniczy in­
formacjami o tym. że już w tym 
sezonie bedzie właśnie to. co oglą 
damy z upodobaniem na targach 
krajowych, co cieszy oko w pa-
wilonach polskich 
międzynarodowych.

na targach
Znamy

wiele trudności technicznych

aclia
czego innego. Ładne pantofle 
produkuje się w minimalnych 
ilościach, a brzydactwa — W 
przytłaczającej większości..-.-

„Qd paru lat — czytamy — mło 
dzież i nie tylko młodzież lubi 
nosić pantofle z różnych mate­
riałów. a zwłaszcza ze sztruksu. 
Tanie, ładne, wygodne, a skoro 
modne to i eleganckie. Jak wy­
nika z tej mody, nie tylko u nas 
w kraju są kłopoty ze skórą. Nie 
tylko w tej dziedzinie moda jest 
wykładnikiem niedoborów trady­
cyjnych surowców. I jakoś w tej 
dziedzinie nadążają za moda w 
NRD. na Węgrzech, czy wr Czecho 
Słowacji. Z tekstylnym obuwiem 
nie może sie uporać tylko nasz 
przemysł”.

Na różnych konferencjach 
wiele się na ten temat mówi, 
ale bez widocznych rezultatów.

iuż. Słuszna jest uwaga autorki,
technologicznych, wiemy, że che­
mia nie dostarcza takich klejów, 
jak trzeba, że dodatki, że suro­
wiec... Być może są to informa­
cje. użyteczne w ramach politech 
nicznej edukacji społeczeństwa, 
ale... przecież buty, to nie skom 
plikowana aparatura, to nie pro­
totypowa produkcja”.

Handel jest podobno w tej 
samej sytuacji co klient: zdo­
bywa to co jest, nie chce ku­
pować brzydoty i starzyzny, 
ale czasami i to bierze, bo w 
zamian przemysł nie oferuje..;

która pisze:
„Mam wrażenie jednak, że kon 

ferencje powinny w konkluzji 
zawierać wnioski, jak coś zrobić, 
a nie uzasadnienia, dlaczego nie 
można czegoś zrobić.

A w ogóle to czas chyba, by 
temat: „obuwie” zniknął ze szpalt, 
jeżeli nie liczyC pochwał.. Obuwńe
męskie. które 
jakiego chce 
dzi, że można 
wy trudności, 
podobne niech

jest ładne i takie, 
konsument, dewo­
to zrobić. A spra 
technologii i tym 
już zostaną tajem

nica przemysłu. Od tego w koń­
cu jest, by dąwać sobie z nimi 
rade”, (tk)

Instytut umiał, ale...
Kierownictwo poznańskiego Od­

działu Instytutu Gospodarki Ko­
munalnej nadesłało nam wyjaśnię 
nie dotyczące artykułu „Izotopy w 
służbie rolnictwa” („Głos Wielko­
polski” nr 83 z 9. IV br). Autorka 
napisała, że Instytut ten „...nie 
umiał sobie poradzić z problemem 
pochłaniania przez mikroorga­
nizmy dwutlenku węgla na pew­
nych głębokościach ujęć wody”.

A oto cytat ze wspomnianego wy 
jaśnienia: „Instytut Gospodarki Ko 
munalnej nie mógł we własnym za 
kresie wykonać tych badań izoto­
powych, ponieważ nie posiada pra 
cowni izotopowej i odpowiedniej 
aparatury, wobec czego zlecił Pra 
cowni Izotopowej Instytutu Ochro 
ny Roślin wykonanie tych badań, 
wskazując równocześnie metodykę, 
wg której badania zostały wyko­
nane”.

Autorka przeprasza zainteresowa 
nych za nieporozumienie wynikłe 
z niezręcznego sformułowania.

. (emp)

□AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

JERZY KORCZAK

Wracali na małych wysokościach w rejon macierzystego lot- | 
niska. Odetchnął głęboko, rozluźnił kurtkę przy szyi. Poczuł 
jak strugi potu ściekają mu po plecach. Także dłoń zaciśnięta 
na sterowym drążku była mokra. Robił co mógł, aby nie my- I 
śleć o niczym, co nie wiązało się z lotem. Nie było to łatwe: 
prosta trasa i czyste niebo stwarzały mimowolne odprężenie. | 
Na szczęście odezwało się stanowisko dowodzenia; odpowie­
dział na jakieś pytanie, przypomniał pilotom o kolejności po­
dejścia par do lądowania, ze sztucznie napiętą uwagą śledził | 
wskazania przyrządów, aż wreszcie jego samolot delikatnie 
dotknął betonowego pasa. J

Piloci z zadowolonymi minami wyskakiwali szybko z kabin. 
Mieli trzy godziny przerwy przed lotami stratosferycznymi.

Odczekał chwilę, aby zostać sam, a potem mruknąwszy 
mechanikowi, że wszystko w porządku, ściągnął z głowy heł- 
mofon i ciężko powlókł się przed siebie. Wargi miał suche, I 
w ustach brakowało śliny. Chciało mu się pić I ło pragnienie 
było teraz dominującym uczuciem. Wahał się czy nie wstąpić 
do bufetu, ale myśl, źe znalazłby się wśród ożywionej, roz- | 
gadanej gromady była dla niego nieznośna. Powoli zbierał | 
myśli. Wiedział dobrze, że najważniejsza chwila, ów ułamek I 
sekundy nad samym celem, w którym on I jego samolot mo­
gliby się zamienić w mieszaninę aluminium i krwawych bebe­
chów, pozostanie jego tylko tajemnicą. Tak jak te najbardziej 
intymne i mało chwalebne chwile życia, których nie ujawnia 
się nigdy nikomu i od których nikt na świecie nie jest wolny. 1 
Nie będą go zresztą o nic pytać, a gdyby nawet, to odpo-
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wiedź miałby prostą, zniżył się maksymalnie nad celem dla 
manewru faktycznego...

Poczuł się jakby lepiej. Stanął przed domkiem pilota zde­
cydowany jednak wdepnąć do bufetu; gardło miał całkiem 
wyschnięte. Ale nagle rozmyślił się; szybko ruszył korytarzy­
kiem na prawo, gdzie mieścił się gabinet Kosowicza.

Lekarz ze słuchawkami na uszach odwrócony był tyłem do 
drzwi; kogoś osłuchiwał.

— Za chwilę. Jestem zajęły — burknął, gdy usłyszał, że 
kłoś wchodzi do środka.

Przyjdę później — odpowiedział Janusz.
Kosowicz poznawszy go po głosie dał znak, żeby zaczekał. 

Szybko załatwił pacjenta; chwilę potem byli w gabinecie sami.
— Konam z pragnienia! — usprawiedliwiał się major pijać 

łapczywie wodę, szklanka po szklance. Kosowicz siedząc na 
kozetce i paląc papierosa przyglądał mu się uważnie.

— Jak poszło? Nieprzyjaciel zdruzgotany?
— Do imentu. Ale muszę zawiadomić szefa gdzie jestem. 

Mogą mnió zaraz szukać. Zwycięstwo, zwycięstwem, a urzędo­
wanie swoją drogą... '

— Dalsze loty, co?
— Właśnie.
— Poczekaj. Usiądź. Odsapnij. Sam zawiadomię pułkownika. 
Kosowicz podszedł do aparatu, wywołał numer dowódcy. 

Nie było go u siebie, nie wrócił jeszcze ze stanowiska dowo­
dzenia. Telefonistka chwilę rozdzwaniała po sztabie i lotni­
sku, wreszcie znalazła go u politycznego zastępcy.

— Gdzie? W waszym gabinecie? Czy mu coś dolega? — źa- 
bucza* do słuchawki. — Stawiajcie go natychmiast na nogi. 
Jest niezbędny! Lot za lotem! — Nic mu nie jest? Tylko lekki 
ból głowy... Wyraźnie było słychać jak pułkownik odetchnął 
z ulgę. — No, jeśli tak, niech odpoczywa!

—- Tak mu właśnie zaleciłem, obywatelu pułkowniku! — 
Kosowicz odłożył słuchawkę i z zadowoleniem zatarł ręce. — 
Widzisz jak się załatwia ze starym? A teraz mów có w War­
szawie. Jak było?

Janusz niechętnie wzruszył ramionami. — Tak sobie...
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Konsternacja na całym świecie

Telewizor Tesla 17 cali — 
sprzedam. Marchlewskie­
go 32 m. 8. 25070g

Sprzedam młodą krowę, 
po wycieleniu. Poznań, 
Starołęka 216. 25071g

Decyzja 69 sesji MK01
sprzeczna z zasadami logiki

Decyzja 69 sesji MKO1 przyznająca organizację XXI letnich 
Igrzysk Olimpijskich kanadyjskiem miastu Montreal podjęta została 
wbrew zasadom logiki, wbrew interesom światowego ruchu olimpij 
skiego.

Jest bowiem rzeczą oczywistą, że 
kandydująca również do roli orga 
nizatora Olimpiady 1976 r. stolica 
ZSRR — Moskwa miała, obiektyw 
nie oceniając, zdecydowanie wię­
cej bezspornych argumentów prze 
mawiających za powierzeniem jej 
tej wielkiej imprezy.

Sukcesy sportowców radzieckich 
są szeroko znane na całym świe­
cie. W Moskwie w ostatnich latach 
odbyło się 8 mistrzostw świata i 
20 mistrzostw kontynentu. Stolica 
ZSRR dysponuje ponad 5 tyś. 
obiektów sportowych wśród któ­
rych znajduje się największy w
Europie kompleks Stadion im.
Lenina na Łużnikach. Kandydatu 
ra Moskwy znalazła gorące popar 
cie w kręgach czołowych działa-

ze Świata
Po remisie 0:0 w Montrealu z

włoskim zespołem Bari, zachod- 
nioniemiecki zespół piłkarski Fin- 
tracht Frankfurt przegrał w San 
Francisco z angielską drużyną 
Manchester United 1:2.

Po czwartej rundzie rozgrywa­
nych w Kapfenbergu szachowych 
drużynowych mistrzostw Europy, 
prowadzi ZSRR 30 pkt. przed Ju­
gosławią 24 (1 odłoż.) oraz Węgra­
mi i NRD — po g3 pkt.

W Krakowie rozpoczęło się mię­
dzynarodowe spotkanie szermier­
cze we wszystkich broniach Kra­
ków — Kijów. Po pierwszym dniu 
prowadzi drużyna Kijowa 2:0. Szer 
mierze Kijowa pokonali Kraków 
w szpadzie 10:5 i w szabli 10:6. 
Wśród szermierzy krakowskich wy 
różnili się: Matecki, który pokonał 
W' szabli 3 przeciwników i szpa- 
dzista Glos, który także zdobył 
3 punkty, (o-b)

MECZ NRD — POLSKA 
W POLSKIM RADIU

Polskie Radio przeprowadzi W
sobotę 16 bm z Krakowa bezpo­
średnią transmisję z międzypań­
stwowego meczu piłkarskiego
— Polska. Początek transmisji o 
godz. 16.10 w programie I.

19 BM. MECZ POLSKA — DANIA
19 bm. rozegrany zostanie w Ko­

penhadze kolejny międzypaństwo­
wy mecz piłkarski reprezentacji 
Polski z Danią, (o-b)

KOMUNIKATY
XIV zjazd sprawozdawczo-wybor 

czy oddziału PTTK — HCP odbę­
dzie się 16 bm. o godz. 15 w sali 
konferencyjnej Domu Kultury 
HCP.

LKS Wielkopolska zawiadamia, 
że treningi sekcji podnoszenia cię­
żarów odbywają sie w poniedziałki, 
wtorki, środy, czwartki i piątki w 
godz. 17—19.30 w Zespole Szkół Roi 
niczych w Pożnaniu przy ul. Golę 
cińskiej 9,

® Praca
Pomoc domowa dochodzą 
ca lub na stałe potrzebna 
do trzyosobowej rodziny. 
Koronna 5 m. 18, telefon 
507-80 (Winiary). 26963?
Pomoc domowa potrzeb­
na, pokoik osobny. Aleja 
Wielkopolska 11. 26530g
Poszukiwana gosposia sa­
modzielna, wiek powyżej 
40 lat, do małego gospo­
darstwa. Warunki dobre. 
Konieczne referencje. O- 
ferty 99614 Wrocław — 
„Prasa”, Podwale 62.

K3471
Ucznia — uczennice przyj 
mę. Zakład Krawiecki —
Prusa 2a. 25201 g

czy światowego ruchu sportowego, 
a także zawodników wszystkich 
kontynentów.

Natomiast Montreal dysponuje za 
ledwie 3 stadionami z widownią na 
30 tys., 25 tys. i 30 tys. widzów. 
Nie ma też Montreal doświadcze­
nia w organizowaniu dużych im­
prez sportowycłi. Kanada nie uzys 
kiwała nigdy, zbyt wielkich sukce 
sów w spotkaniach letnich. Wsławi 
ła się natomiast aferą hokejową, 
kiedy to na znak protestu prze­
ciwko niedopuszczeniu zawodow­
ców do mistrzostw świata wycofa­
ła się z udziału w tej imprezie.

W Amsterdamie władze MKO1. 
udowodniły jeszcze raz że prowa­
dzą politykę sprzeczną z ideą 
olimpijską' a skierowaną nato­
miast przeciwko państwom socja­
listycznym. Uznaniem wielkiego 
wkładu ZSRR w rozwój międzyna 
rodowego ruchu sportowego miało 
być przyznanie Moskwie organizacji 
Igrzysk Olimpijskich 1976. Pod­
czas 69 sesji w Amsterdamie ruszy 
ła jednak anglosaska maszynka do 
głosowania. Moskwa, która jako je 
dynę z trzech miast zaakceptowała 
wszystkie warunki wysunięte przez 
MKO1. przegrała z Montrealem.

„Wymienione fakty — czytamy 
w oświadczeniu delegacji radziec­
kiej — każą wątpić, że decyzje 
podjęte w II turze głosowania po 
dyktowane były interesami sportu 
i umocnienia idei olimpijskich”.

PAP

XI Mały W. P
Wczoraj odbył sie start do I 

etapu XI Małego Wyści?u Pokoju 
na Starym Mieście. Zawodnicy 
rozpoczęli Wyścig spod Pomnika 
Bohaterów na Cytadeli. Na metę 
przy stadionie Posnanii, wpadł po 
przejechaniu 19 km, jako pierw­
szy P. Wojtkowiak (St, Miasto) 
przed J, Kaczmarczykiem (Wilda) 
obaj w czasie 32.20 min. Trzecim 
na mecie był W. Sowa (Wilda) 
32,55 min.

Drużynowo wygrała Wilda 1.38.25 
2) Stare Miasto 1.38,40. 3) Nowe 
Miasto 1.39,40.

Dzisiejszy II etap obejmować bo­
dzie jazdę indywidualną na I. ki­
lometrach trasie Komorowo — 
Jeziory. Start o godz, 16.00. (t)

Trójmecz szermierczy 
Rumunia- Włochy- Polska
W Bukareszcie rozpoczął się w 

czwartek międzypaństwowy tur­
niej szermierczy Rumunia — Pol­
ska — Włochy w trzech broniach: 
florecie kobiet i mężczyzn oraz w 
szpadzie.

Turniej szpadowy wygrali nie­
spodziewanie młodzi szpadziści 
polscy, wyprzedzając dwa zespoły 
rumuńskie oraz Włochów. Flore- 
cistki zajęły druga lokatę za Ru­
munią IA przed drugim zespołem 
rumuńskim, oraz Włoszkami. "W 
szeregach nasze: drużyny szpado­
wej startowali juniorzy Jerzy Ja­
nikowski i Mieczysław Zawadzki 
Piotr Lewandowski oraz Ryszard 
Rutkowski, który wygrał w trzech 
pojedynkach 9 walk. Wśród flore- 
cistek najlepsza zawodniczka w, ze­
spole była Krystyna Urbańska, 
która wygrała w obu zwycięskich 
spotkaniach po trzy walki.’ (o-b)

TRÓJMECZ STRZELECKI

W Mińsku rozpoczął się trójmecz
strzelecki Białoruś Łotwa
Polska. Po 5 konkurencjach pro­
wadzą gospodarze — 60 pkt. przed 
Polską — 42 pkt. i Łotwą — 8 pkt. 
Reprezentacja Polski nie występuję 
w tym meczu w najsilniejszym 
składzie, (t)

XX S B BCZSLzJ
Dokończenie ze str. 1 2. CSRS straty do lidera 3 min.

36.
37. K.

54

CZECHOWSKI
STEC

wszyscy o 1 min. 40 sek. 
KACZMAREK

o 2 min. 8 sek.
WYNIKI DRUŻYNOWE 3 ETAPU
1. POLSKA
2. CSRS
3. NRD

— 14:06.04 
— 14:06.59 
— 14:07.44

3. NRD
4. ZSRR
5. Belgia.
6. Francja
7. Bułgaria
8. Rumunia
9. Włochy

10. Dania
11. Węgry 1

4 min 
5 min.

5

17
19
54

min.

24 sek. 
. 24 sek 
04 sek 

45 sek
6 min.

min. 
min. 
min.

09
50
04

56 min. 09

sek. 
sek 
sek. 
sek

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA
1. SZURKOWSKI
2.

3.

5.

6.
7.
8.

9.

10.

12.

Sprzedam Ifę. kamień bu 
dowlany. Luboń 3, Kona-
rzewskiego 34.

HANUSIK 
1 min. 24 sek. 
Prchal (CSRS) 
Hava (CSRS)

PO 3 ETAPACH 
10:14.24 

straty do lidera

1 min. 40 sek.
1 min.

Yerstraeten (Belgia) 
10 sek.
Sokołow (ZSRR) 2 min. 
KRZESZOWIEC 2 min. 
Duchemin (Francja) 
10 sek.
Voigtlaender (NRD)
10 sek. 
MATUSIAK

12. CZECHOWSKI
33. STEC
44. KACZMAREK

KLASYFIKACJA

13.

Jugosławia 
07 sek, 
Norwegia 
04 sek.

godz. 02 min. 22 sek
godz. 07 min.

1 godz. 17 min

40 sek.
2 min.

10 sek.
10 sek.
2

2

min.

min.

14. Finlandia 
17 sek.

15. Algieria 
sek.

godz. 22 min.

2 godz. 20 min, 40

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA

2
2
2
3

min. 
min. 
min. 
min.

10
20
50
20

sek. 
sek. 
sek. 
sek.

2.
3.
4.
5.
6.

SZURKOWSKI — 25 pkt. 
CZECHOWSKI — 21 pkt. 
HANUSIK — 15 pkt.
Verstraeten (Belgia) — 13 
Hava (CSRS) — 8 pkt.
Staes (Belgia) — 6 pkt.

Etap ukończyło 98 kolarzy.

pkt.

ZESPOŁOWA
PO 3 ETAPACH

1. POLSKA 41:03.12

cofali się na trasie Mohamed 
bane (Algieria) i Constantin 
gore (Rumunia).

Wy-
Dor
Gri-

0 Kupno® Sprzedaż
Kupię maszynę dziewiar­
ską jednopłytową, naj­
chętniej „Kaszubkę”. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25073g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pański, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu, 23946g

Sprzedam Osę 150 po ma- 
łvm przebiagu. Krańcowa 
54 m. 64, Wel. 747-07. po 
godz. 18.30. 263.94g

Sprzedam fortepian — 
„Streicher” (duży), stan 
dobry, płyta metalowa — 
zł 2.500. 27 Grudnia 4 m. 
23 (godz. 17—20). 25066?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 maja 1970 r. po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, opatrzony Olejami św., zmarł, przeżywszy 
lat 66. nasz najdroższy ma.ż, brat, zięć, szwa­
gier, wujek i kuzyn, śp.

FRANCISZEK BOCHYNSKI
były więzień Fortu VII

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie ,
(Główna).

Pogrążona w smutku

Poznań, Gołębia 3.
żona z rodziną

Dnia 13 maja 1970 r. zmarł
FRANCISZEK BOCHYŃSKI

st. ogn. poż., b. długoletni pracownik Miejskiej 
Straży Pożarnej w Poznaniu, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia PRL, 
Odznaką Honorowa m. Poznania i Wzorowego 

Strażaka.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 maja 1970 r. 

c godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składaja:
Rada Zakładowa — POP

Poznańska Komenda Straży Pożarnych
i wsr>ółnracownicv 26948?

Kurki sześciotygodniowe, 
inkubator na 200 jaj oraz 
teriery szorstkowłose — 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 543 (Przygra­
niczna 1), ferma kur.

26930?

Sprzedam motocykl WSK. 
Rymacki, Poznań, plac 
Waryńskiego 3 m. 10.

26772g
Jadalnię dębową, tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25128g.
Sprzedam sypialnię — o- 
rzech. Prądzyńskiego 14
m. 5. 2508.5?

Piec c. o., 2,5 m Eska — 
sprzedam. Ul. Wołyńska 
26a. 25112?

Sprzedam rower „Hura­
gan”. Poznań. Płowiecka 
7 m. 2, tel. 671-346.

25072g
Odstąpię ogródek działko 
wy, ul. Wilczak. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25176g.
Motorower Simson, rower 
męski Simson, sprzedam. 
Szamarzewskiego 54 m. 6. 

25185?
Maszynę do szycia „Tu­
ła" oraz główkę „Singe- 
ra” — sprzedam. Ul. Scza 
nieckiej 2a m. 8. 25192?

Sprzedam korzystnie ma 
szynę do szycia Vesta. 
Szymańska Poznań, Wys­
piańskiego 16 m. 5.

25253?

Dnia 13 maja 1970 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św., przeżywszy lat 71, nasza 
chana siostra, szwagierka i ciocia

MARIANNA HUDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16

Sa- 
ko-

bm.
o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
siostra z mężem i rodziną

Poznań-Rataje, ul. Jastrzębia 3. ?6905g

Dnia 14 maja 1970 r. odeszła od nas na .zawsze, 
w 90 roku życia, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroż.sza mamusia, teściowa, ukochana 
babcia i prababcia

JÓZEFA KŁOSOWSKA
z domu WESOŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 9.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, syn, synowa, wnuki i prawnuki

Poznań, Samuela Engla 20. 26954?

Fryzjersko - Kosmetyczna

Pawilon Handlowy

WYKONUJE WSZYSTKIE CZYNNOŚCI
WCHODZĄCE W ZAKRES

zawiadamia, że

Spółdzielnia Pracy

M3219

UWAGA! MIESZKAŃCY SWARZĘDZA!
25256?

® Snmorhodi
Sprzedam „Zastawę”, sten 
bardzo dobry. Wiadomo­
ści M. Magdaleny 4 m. 11
po godz. 17, 26354?
Sprzedam Wartburga Com 
bi. Janickiego 26 m. 8.

26889?
Syrenę, premia PKO 
sprzedam. Tel. 55-600.

2G664g
Sprzedam Gaz 67 z przy- 
czepką, dużo zapasowych 
części, z ważną rejestra­
cją. cena 22.000 zł. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25206g.
Fiata 125 p z PKO sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25300g.
Sprzedam „Syrenę” 
dobrym stanie, cena 33.009 
zł. Poznań, ' ul. Inowroc­
ławska 46, godz. od 16--2C. 
_________________ 25316?

S Lokale
Studentka poszukuje po­
koju jednoosobowego od 
września. Oferty „Prasa”

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 51
W SWARZĘDZU, UL. CZERWONEJ ARMII

FRYZJERSTWA DAMSKIEGO

MĘSKIEGO I MANICURE
USŁUGI FRYZJERSKIE WYKONUJE —
KWALIFIKOWANY PERSONEL

Grunwaldzka 19 dla------------------------------- -----
265Ug. ____________ I a Meruchonmri

Paniom pokój wynajmę.
Kmieca 6 (Winogrady).

26219?
Pokój umeblowany, kom­
fortowy na 2 miesiące z 
telefonem od 1. VI. br. 
poszukuje Polak z USA.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla ?5883g.
Zamienię mieszkanie pół­
tora pokoju, kuchnia, ła­
zienka, c. o„ blok — na 
dwa pokoje, względnie 
jeden. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25100?
Zamienię mieszkanie M-2. 
pokój z kuchnią, w no­
wym budownictwie — na 
większe w baraku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1J 
dla 25163g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, z łazienką — na
pokój z kuchnią no-
wym budownictwie, do II 
ptr., w Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25157?.
Pracująca, poszukuje po­
koju Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25142?
Pracująca poszukuje po­
koju W’ śródmieściu, lub 
z dobrym dojazdem. Ofer 
ty ..Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 25179g.
Starsza- banj pracująca — 
członek spółdzielni mieśż 
kaniowej; poszukuje po­
koju, może być nieumeblo 
wany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25178?
Duży pokój, kuchnia, c. 
o. (otoczenie kulturalne!.
Łazarz zamienię
ewentualnie mniejsze

na
Po

znań. Puszczvkowo, Pusz- 
czvkówko. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?3220g.
Kraków — duży pokój k’i 
chnia — zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 25216g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 w Olsztynie 
— na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25239g.
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia. Stare Mia­
sto — na pokój z kuchnia 
i pokój. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla

■'25248?.
Kulturalna pani, poszuku 
je mieszkania. Czynsz kil 
ka lat z góry. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25264g.
Starsze małżeństwo, człon 
kowie soółdzielni, poszu­
kuj? pokoju na półtora 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25’63?
Kawalerkę, c. o. i pokój 
z własna kuchenka — za 
mienie na samodzielne 
dwunokojpwe. c. o. Ofer­
ty „Prasa’'. Grunwaldzka 
19 dla ?5281g.
Pokój, kuchnia, nowe bu­
downictwo Dębiec, żarnie 
nie na dwa pokoje w sta 
-ym budownictwie z wy­
godami. do II ptr. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka J?
”la 25355?.
Emerytka poszukuje po­
koju w okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
wa1dzVa 19 dla 25399?.

1,52 ha ziemi z domkiem 
jednorodzinnym i zabudo 
Waniami gospodarczymi — 
sprzedam. Pomagier, Ino­
wrocław, ul. Kątna 29.

1259p
Działkę z rozpoczętą bu­
dową przy Poznaniu — 
sprzedam lub przyjmę 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23135g.
Sprzedam domek jednoro­
dzinny cały wolny w Sar 
nowie, pow. Rawicz, 90 
tys. Ofert?/ „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25102g.
Sprzedam działkę ogrod- 
niczo-budowlaną 5000 m! 
w Dębieńku. Wiadomość: 
Bosnówko, ul. Kręta 13,
pow. Poznań. 25194?
Sprzedam dom piętrowy, 
jednorodzinny, wyłączo­
ny, po kupnie wolny. No­
gala, Ostrów Wlkp„ Odo- 
lanowska 14. Na listy nie
odpowiadam. 25?.32g
Sprzedam w Pucku 2,5 ha 
ziemi nadającej się na o- 
grodnictwo lub pobudo­
wanie obiektu kolonij­
nego. -Wiadomość: Puck, 
ul. Pokoju 10, tel. 21-40. 
Stefan Rzepczyński. 25302g
Sprzedam działkę pod 
dcm bliźniaczy. Żarno-
Więcka 25. ■ 25380?
Nowoczesny budynek ca 
200 m!, park, sad 0,5 ha 
na motel, dom wypoczyn 
kowy, kawiarnię, miesz­
kanie, warsztat przy szo­
sie 6 km od Poznania — 
okazyjnie sprzedam. Wik 
toria Strzyżewska, Po­
znań. Podolska 9. 25409g

0$ Rńżnp
Wytnij i zachowaj! Na­
prawa linek, liczników i 
taksometrów z wymonto­
waniem i zamontowaniem 
na poczekaniu. Kościelna 
36 (przy stacji benzyno-
wej). 24745?
Pierze — puch czyści za­
miejscowym w tym sa­
mym dniu. Czyszczalnia 
Pierza, Leszno, Leszczy ń-
skich 50. 25347?
Pani, która w dniu 26 
stycznia, poniedziałek 
1970 r„ wyjechała z Po­
znania, godz. 12.50, wysia 
dła w Opalenicy, godz. 
13.50 (sweterek lekko róż 
oraz futro ciemnoszare!. 
Proszę o listowne skon tak 
towanie się. Adres wska- 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla ?5198g.

Posiadam miejsce oparka 
nione na postawienie gaA 
raży przenośnych, dziel­
nicy Nowe Miasto. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25278g.

Przyjmę wspólnika lub 
odstąpię czynny warsztat
samochodowy. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’a 26659?.
Panów, którzy odwieźli 
mnie oe złamaną noga 
snrzed pomnika Powstań 
ców do szpitala na Przy­
byszewskiego w dzień ŚH 
bu córki. 28. I. 70 proszę 
o skontaktowanie. T^ra- 
kowska, Palacza 116.

26280?

Dnia 12 maja 1970 r. zmarł po krótkiej chorobie 

FRANCISZEK WEGNER 
lek. snecjalista. położnik - ginekolog, 

były kier. Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej 
były ordynator Otldziału Położ.-Ginekologicznego 
Szpitala Powiatowego, kier Poradni dla Kobiet, 
przewodniczący Pow. Oddziału Towarzystwa 

Planowania Rodziny w Środzie.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego sumien­

nego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Wyrazy szczerego żalu oraz głębokiego współ­

czucia Rodzinie Zmarłego nrzesvłaia- 
Kierownictwo — Rada Zakładowa, 

współpracownicy 
Przychodni Obwodowej w Środzie WIkp 

o
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Poznań. Grunwaldzka 19
Za treść i terminowy druk

OGŁASZA

Powszechny 
Dom 
Towarowy

premiowano sprzedaż

w

konfekcji ciężkiej, 
obuwia skórzanego i galanterii 
skórzanej, 
koszul i piżam męskich oraz 
chłopięcych —

okresie od 15 maja do 30 czerwca
1970 roku w stoiskach Okrąglaka na 
III, IV, V, VI i VII piętrze.

Na nagrody przewidziane są bony towarowe 
wartości 10.000,— zł.

K3379

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

przy Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego 
„LUBOŃ" 

w Luboniu. uL Dzierżyńskiego 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów, 

do klasy I w zawodzie:

ślusarza i elektromontera
Warunkiem przyjęcia Jest posiadanie świadectwa 

ukończenia 8 klas szkoły podstawowej 
Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 

wstępnego.
Uczniowie otrzymują:
• wynagrodzeni? • ubranie ochronne • buty 

• deputat węglowy po roku nauki
Zgłoszenia’ należy kierować do Dyrekcji Szkoły 

____________________K2427

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5,26658?

Pani uczciwa, z mieszka­
niem w Poznaniu, pozna
kulturalnego kawalera

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz. „Ve- 
nus" Koszalin. Kolejowa 
nr 7 Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K2826
Kawaler dobrej prezencji, 
bez nałogów, z własnym 
mieszkaniem, pozna panią 
do lat 28. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 25180?
Wdowa, pozna pana z go­
spodarstwa. bez nałogów 
Cel matrymonialny. O?er 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla ?5?65g.

lub wdowca, dziecko mile 
widziane. Cel matrymo- 
nb-jjny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla-25086?

Wdowiec dwoje dzieci, pi 
zna panią samotną z wła­
snym dorhkiem lub dob­
rze sytuowaną. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 fila 
?5189g.

Przystojny wdowiec z
dwojgiem dzieci i włas­
nym mieszkaniem w Po 
znaniu, w nowym budow­
nictwie — pozna miłą pa 
nią do 50 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25?a6g.

Pracownicy noszukiwani
Potrzebni zaraz na terenie miasta Poznania:

— INŻYNIEROWIE na stanowiska- kierownika 
Wydz. Produkcyjnego, konstruktorów i techno­
logów;

— MAGAZYNIERZY z odpowiedzialnością ma­
terialną — z wykształceniem średnim lub zawo­
dowym.

W obu przypadkach wymagana praktyka i długo­
letni staż pracy w przemyśle metalowym.

Oferty pisemne należy składać pod adresem: Biuro 
Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 dla K3257

Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa - Owoce w 
Poznaniu, ul. Głogowska 218 — zatrudni:

ST. KSIĘGOWE — wykształcenie: średnie plus 
praktyka w księgowości.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Spraw Oso­
bowych Przedsiębiorstwa w godz. od 9—13 — Poznań

Głogowska 218. K3259
Miejskie Przedsiębiorstwo Robot Drogowych i Wodo­
ciągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północna 
nr 14 (•- przyjmie zaraz:

KIEROWNIKA Działu Eksploatacji 
kier. Zakładu Transportu,

zastępcę

- PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do produkcji 
mas bitumicznych

- PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do robót wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych,

— OPERATORA betoniarki BP-500,
- PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do produkcji 

betonów,
—. KIEROWCÓW z I, II, wzgl. III kat. starą prawa 

jazdy,
— OPERATORA na spycharko-koparke „Mazowsze”, 
— MASZYNISTĘ walca spalinowego od 7—12 ton.

Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr ; Szkolenia Za­
wodowego w godzinach od 8—14, telefon 589-21 do 24.

K34f>9

A GŁOS WIELKOPOLSKI K
Ni 114 18158) 15 V 1970



MAJ
15

Piątek

Zofii

Słońce: 3.Ś8—19.41

TEATRY
■ •h1

POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­
WY — g. 17 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Strasz 
ny dwór” (przedstawienie sprz.e. 
dane); OPERETKA — „Hrabia 
Luxemburg” (przedstawienie za­
mknięte); MARCINEK — g. II i 17 
„Lajkonik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 13 „Jak zdobyto dzi 
ki zachód” (USA 16 1.). g. 15.45. 18, 
20.15 „Siedzący po prawicy” (włos 
ki 18 1.); APOLLO — g. 10, 13, 
16.30, 19.30 „Album polski” (poi. 
14 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.15, 18, 20.15 „Bitwa o Anglie” 
(ang. 14 1.); CZTERNASTKA — 
nieczynne; GONG — g. 10, 12, 16 
„Maskarada szpiegów” (ang. 14 1.), 
g. 18, 20.15 „Sekrety wiernych żon” 
(włoski 18 1.); GRUNWALD — g. 
17 „Winnetou i król nafty” (jug. 
14 1.), g. 19.30 „Różowa pantera” 
(ang. 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13. 15.30 „Strzał w ciemności” (ang. 
14 1.), g. 18, 20 „Tylko umarły od­
powie” (poi. 16 1.); KOSMOS — g. 
17 „Tajemniczy mnich” (radź. 
14 1.), g. 19.30 „Topkapi” (USA 
16 1.); MALTA — g. 15.30 „Agent 
o dwóch twarzach” (franc. 14 1.). 
g. 18, 20 „Cztery damy i as” 
(franc. 16 1.); MINIATURKA — g. 
15 Piotruś partyzant” (jug. 11 1.), 
g. 17. 19.30 „Miłosne przygody Moll 
Flanders” (ang. 16 1.); OLIMPIA 
—- g. 15. 17.30, 20 „Szczęśliwy Alek 
sander” (franc. 14 1.); OSIEDLE — 
g. I7 „Wielki wąż Chingachgook” 
(NRD 11 1.). g. 19.30 „Lot kapita­
na Loya” (NRD 16 1.); PANCER-I 
NIAK — g. 17.30 „Dlaczego kła-* 
mały” (franc. 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 12.30 „Elza z afrykańskiego 
buszu” (ang. 7 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne: RIALTO — g. 10. 12. 
14. 16, 18, 20 „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” (poi. 14 1 . — 
cz. I); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 16, 19.30..,Jak rozpętałem II woj 
nę światową” (cz. H i III — poi. 
14 1.); SCALA — g. 16 „Przystanek 
autobusowy” (USA 14 1.). g. 18. 20 
„Najpiękniejsze oszustwa świata” 
(franc. 16 1.); TĘCZA — g. 17 „Sza 
lony koń” (USA 11 1.). g. 19.30 
..Życie małżeńskie” (cz. I — franc. 
16 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15 
„Zawodowcy” (USA 14 1.). g. 17.30, 
20 DKF UR ZMS (seans zamknię­
ty); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 15 „Wspaniały Red” (USA 
7 1.), g. 17, 19.15 „Kobieta waż” 
(ang. 16 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Łowcy skalpów” (USA 
16 1.); WŁÓKNIARZ (Stęszew) — 
g. 18 „300 Spartan” (USA 11 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 15. 17. 19.15 
„Człowiek z Hongkongu” (franc. 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—20 „W drodze na Krym”.

Mieszkaniowa
choć

Spółdzielnia 
„Grunwald",

Serdeczne przyjęcie 
„Wielkopolski** w Holandii
Od 4 do 8 maja bm. bawił 

na występach w Holandii Zes­
pół Pieśni i Tańca „Wielkopol 
ska” z Pałacu Kultury w Poz­
naniu. x

Na międzynarodowym festi­
walu zespołów folklorystycz­
nych zorganizowanych z okazji 
25 rocznicy wyzwolenia Ho­
landii spod okupacji hitlerow­
skiej polski zespół odniósł wiel 
ki sukces. Był on gorąco przyj 
mowany przez widzów zgromą 
dzonych na 3 koncertach. 
„Wielkopolskę” zaproszono na 
trzytygodniowe tournee artysty 
czne po Holandii w przyszłym 
roku.

Wśród zespołów z Holandii Bel 
gii, Francji j Jugosławii „Wielko­
polska” została bardzo wysoko oce 
niona pod względem przygotowa­
nia i wykonania obszernego folklo 
rystycznego programu. Szczególnie 
podobał się polski oberek, który
musiano wiele razy bisować 
ciągłych oklaskach.

przy

Członkowie zespołu złożyli wią­
zanki kwiatów na cmentarzu pol­
skich żołnierzy w Bredzie, poleg­
łych w walkach o wolność Holan 
dii. (na)

OłZURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia — Szpital Miejski im. Ra 
szei. ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Wólki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do 
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Gar­
baty 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. telefon 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog), czynny cała dobę. Po 
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Pc-radv przeciwalkoholowe tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: Armii Czerwonej 25 
(dyżur świąteczny i nocny), 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Falą 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 16.45): 
8.05 Pięć minut o gospodarce: 8.10 
Plebiscytowa piosenka miesiąca 
maja: 8.14 Mozaika muzyczna; 
8.54 Apetwt wyrasta w miarę słu­
chania; 9. Dla kl. VII (wych. oby­
watelskie) Dzień dobry, my w 
ważnej sprawie; 9.20 Kompozytorzy 
— dyrygentom: 9.40 Rumianki —■ 
aud. słowno muzyczna z piosenka: 
10.05 Zjazd koleżeński — opow.: 
10.25 Konc. rozrywk.; 10.50 Mel. na 
organach kinowych: 11 Dla szkół 
średnich (wych. obywatelskie) 
„Nasz dorobek”: 11.20 Koncert dla 
dziewczyny; 11.45 Posten w gospo­
darstwie domowym: 12.25 Konc. z 
polonezem: 13. Dla . ki- ^77** 
(wych. muz) Do siebie i od siebie: 
13.26 Swojskie mel. gra Zespół 
Akordeonistów T Wesołowskiego; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej: 14.05 
Reportaż literacki; 14.35 Konc. 
muz. słowiańskiej: 15.10 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
Alfa i Omega — magazyn popular­
no-naukowy: 16.35 Popołudnie z 
młodością: 18.05 Magazyn muwki 
młodzieżowej: 18.50 Muz. i Ak-
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Zawsze na stanowisku

AKTUALNia

Oczekują pomocy
Jak informowaliśmy, 5 i 12 

kwietnia br. Polski Komitet 
Pomocy Społecznej przeprowa 
dził uliczne zbiórki pienięż­
ne. W ich wyniku zebrano w
naszym mieście kwotę

pieto od 1957 r., 
już ponad 5000
W tym roku 
przekazać swoim

istnieje do 
dysponuje 
mieszkań.
zamierza 

członkom
dalszych 628 mieszkań w bu 
dynkach przy ulicach: Pala­
cza, Powstańców Wielkopol­
skich oraz na osiedlach — 
USO i Raszyn IV, Spółdziel­
nia prowadzi leż przygoto­
wania do rozpoczęcia budo­
wy nowych zespołów miesz­
kalnych m. in. przy ulicach: 
Promienistej, Marcelińskiej, 
Lodowej i Arciszewskiego. 
Przy tej ostatniej ulicy ma 
stanąć jeden duży budynek 
o 20b mieszkaniach.

Przez pełną dobę pełni swój 
dyżur Wacław Białas, kłóry 

w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji kieru­
je pracą brygady awaryjnej. Jest 
zawsze gotowy na każde wezwa 
nie. Do tej pory likwidował 
wszystkie większe awarie sieci 
wodociągowej, które wydarzyły 
się w Poznaniu w ostatnich la­
tach.

— Czy tego rodzaju praca 
nie jest zbyt uciążliwą i czy 
nie dezorganizuje niekiedy usta 
lonego planu dnia — czasu któ­
ry chciałby pan poświęcić na 
wypoczynek lub rozrywkę?
— Istotnie, często jestem 

wzywany do awarii w godzi­
nach popołudniowych czy noc 
nych. Taka już jest złośli­
wość losu, że rurociągi wod­
ne pękają najczęściej po go­
dzinach naszej dziennej pra­
cy. Trudno się zresztą temu 
dziwić, bo właśnie wtedy wy 
stępuje obciążenie sieci. Kie­
dy przyjeżdżamy na miejsce 
awarii, zaczyna się walka z 
czasem. Chodzi przecież o to, 
aby uszkodzenie usunąć jak 
najszybciej. W domach i zak

Wacław Białas: „...Rurociągi wód 
ne pękają najczęściej po godzi­

nach naszej, dziennej pracy..." 
Fot. — K. Przychodzki

• Na osiedlu winogradzkim 
przystąpiono do porządkowania 
terenów wokół zamieszkałych bu 
dynków. Nie byłoby w tym nic 
dziwnego, gdyby nie fakt, że za 
równo miejsca przeznaczone do 
zabaw dla dzieci jak i kwiet­
niki i klomby okalane są krawęż 
nikami. Wygląda to estetycznie 
i ładnie, a równocześnie zabez­
piecza zieleń przed niszczeniem.

• Jak się dowiedzieliśmy w 
fym roku ma być wybudowana uli 
ca Słowiańska. Z chwilą ukończę 
nia prac mieszkańcy USO wresz 
cie będą mogli suchą nogą dojść 
do swoich domów. Do tej pory, 
zwłaszcza w dni deszczowe, oko

45 564,53 zł. Zarząd Miejski 
PKPS dziękuje — za naszym
pośrednictwem społeczeń-
stwu za obywatelską postawę 
i zarazem informuje, że dal­
sze dary pieniężne i odzieżo­
we przyjmują następujące za­
rządy dzielnicowe PKPS.
Grunwald ul.
(tel. 62935), Jeżyce

Matejki 52 
— ul. Ja-

ckowskiego 27 (tel. 44252), No
we Miasto — 
wo 74, Stare

ul. Chwalisze-
Miasto ul.

Masztalarska 8 a (tel. 54359) i
Wilda ul. Dzierżyńskiego
161/163 (tel. 32474). (mc)

Rozpoczęcie budowy zespo­
łu domów przy ul. Promieni­
stej nastąpi w przyszłym ro­
ku. Staną fu 2 punktowce, 
każdy po 11 kondygnacji o- 
raz 4 domy 3-kondygnacyjne. 
Przewidziano także budowę 
pawilonu handlowo-usługowe 
go. Osiedle o blisko 190 
mieszkaniach ma być gotowe 
w 1973 r.
Na czwartkowym zebraniu 
przedstawicieli członków o- 
mawiano m. in. działalność 
spółdzielni w zeszłym roku 
oraz jej zamierzenia na rok 
obecny. Uwagę poświęcono 
także przyszłościowej lokali­
zacji pod zabudowę terenów 
na Junikowie w obrębie 
ulic: Jugosłowiańskiej I Grun 
waldzkiej. Ma tu stanąć jed 
no z większych osiedli tej 
spółdzielni dla około 20 000 
osób.

ładach pracy czekają na 
dę.

— Co najczęściej bywa 
czyną awarii?
— Niektóre odcinki 

wodociągowej w naszym

WO-

przy-

sieci 
mieś

ło 3000 zamieszkałych 
rów fonie dosłownie 
w wodzie lub błocie.

• Z tegorocznego

tu lokafo- 
po kostki 
(a)

przydziału
20 przegubowców 102-N poznań 
skie MPK otrzymało już 10 wa­
gonów. Następne wozy tej serii 
będą dostarczone dopiero jesie- 
nią. Tak więc mamy w naszym 
mieście już 18 wozów nowego 
typu.

tualn.; 19.20 Moto — sprawy; 19.30 
Konc. życzeń; 20.25 Walc dla Zofii. 
Zapraszają orkiestry oraz piosen­
karze; 21. Ze wsi i o wsi audycja 
z cyklu „25”. 21.15 Gra Zespół 
B. Hardego: 21.30 Ten pociąg nig­
dy nie przyjedzie — słuch.; 22. 
Magazyn studencki; 23.10 Inf. z 
Wyścigu Pokoju; 23.15 O co tu 
chodzi?; 23.20 Konc. muz. polskiej; 
#.10 Program nocnv ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5 6, 7. 8. 10, 12.05.
15.05. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Transmisje z trasy IV etapu WP: 
g. 14. 14.30. 15 16. 16.30. 16.45.

PROGRAM II: Fala 407 m UKF 
69,74 MHz; 8. W trosce o nasze 
dziecko; 8.35 25 minut z przebo­
jami; 9. Suity konwozytorów pol­
skich; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Kon­
cert Orkiestry Mandolinistów: 
10.25 „Chłopiec, który zniszczył
Swój uśmiech” opow.
nych epok stylów
kompozytorów franc.

10.45 Z róż- 
r — utwory 
.Grupy sześ-

ciu”; 13. Czas dobrych gospoda' 
rzy; 13.15 Przechadzki po Pozna­
niu; 13.40 „Kochaj cierpliwie” 
fragm. 3 pow.; 14.a5 Od solisty do 
orkiestry; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15. Konc. Chóru Rozgł. wrocław­
skiej PR. pod dyr. E. Kajdasza;
15.2 # 10 minut z duetem fortep, 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski;
15.3 # Z płytoteki rozrywkowej Pol­
skich Nagrań; 17.15 „Kolarz o ko­
larzach”; 17.25 Pozn. konc. życzeń: 
17.55 Radioexpress: 18.10 Komen­
tarz aktualny St. Kubiaka; 18.20 
„Sonda” — dźw. magazyn eko­
nom.-spoi.; 19.15 JeWk angielski;
19.30 Konc. symf. z nagrań Ork. 
Symf. w Chicago nod dyr. Fritza
Reinera 
koszu”

21.05 „W wiklinowym
wiersze K.

21.15 Radiowe Studio
Zuchory;
Piosenki

przedstawia Baśń Muzyczną pt. 
„Głaz, motyl i śmierć”; 21.50 Mel. 
tan.: 22.30 Transkrypcje ork„ pa­
ra frazy fantazję popularnych
melodii przebojów; 23.10 Dźwięko­
we wvdanie miesięcznika „Jazz”.

WIADOMOŚCI: 5.30.1 6.30. 7.30. 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16 19. 22. 23.50.

PROęRAM III: UKF 66,62 MHz 
17.00 Program wieczoru: 17.05 
Ońodlibet — czyli co kto lubi: 
lt.30 „Prom” — ode. 2 pow.: 
17.40 Najsłynniejsze standardy 

'świata; 18. Ekspresem orze* świat: 
18.05 Zebra — magazyn motoryza­
cyjny; 18.25 Z naszej taśmoteki: 
19. Powieść w wyd. dźw. „Saga 
rodu Forsyte’ów”: 19.30 Folklor 
między flamenco a sirtos; 19.45 
Mini—mas — wydanie dla fono- 
amatorów; 20.05 Wynalazki i... wy­
nalazki — rep.; 20.20 Śałatka po 
włosku; 20.45 Bajeczka ultrakrótka: 
20.55 W cieniu przeboju: 21.15 Mo­
ja przygoda z archeologia — opo­
wiada prof. dr K. Michałowski; 
21.25 Spirituals ze Wschodniego

Dyżury posła 
i radnych

Dzisiaj w godz. 17—19 w lokalu 
Poznańskiego Komitetu FJN przy 
pl. Kolegiac.kim 17 poseł L. Kunys 
przyjmować bedzie wnioski i po­
stulaty mieszkańców dotyczące 
handlu i usług.

Również dzisiaj, w tych samych 
godzinach, w siedzibach dzielni­
cowych komitetów FJN przyjmo­
wać będą radni RN Poznania, a w 
lokalach okręgowych komitetów 
FJN radni DRN. (a)

Wybrzeża; 21.50 Opera G. Rossinie­
go „Kopciuszek”; 22.08 śpiewa 
Zsuzsa Kończ; 22.15 Trzy kwradran. 
se jazzu: 23. „Portret z gałązek i 
ziół” — wiersze Cz. Janczarskiego: 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów „Historyczne nagrania Neu- 
hausa”: 23.50 Śpiewa Antoine.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10.55 — Dla szkół — 

Wychowanie obywatelskie (kl. 
VII): „Legitymacja”; 11.25 — „Nie 
widzialne piętno” — film fab. 
prod. amerykańskiej; 12.45—13.15 — 
Dla szkół — Przysposobienie obron 
ne (kl. II i ni lic.): „Działanie 
Oddziału Samoobrony w rejonie
porażenia”; 14.25—15.30 Poli-
technika TV — Fizyka I rok: „Fa 
le stojące” oraz „Elementy aku­
styki”; 16.35 — Dziennik; 16.45 —
Kronika Tygodnia 
Wyścig Pokoju. —

17 XXII)
Sprawozdanie

z zakończenia IV etapu na trasie 
Usti n/Łabą — Hradec Kralove 
(Hradec Kralove); 17.45 — Dla mło 
dych widzów: „Szkoła Jungów La 
tającego Holendra”; 18.20 — „Po­
ligon”; 18.5®' — „Śpiewa Iga Cem 
brzyńska”; 19.20 — Dobranoc 
Dziennik: 20 — „M - XIV odpo­
wiada” — polski film TV z cy­
klu: „Podziemny front”: 20.30 — 
„Kraj” — Tygodnik społeczno-po 
lityczny; 21.10 — Teatr TV — A. 
Strokowski i E. Szuster; „Dwie 
tłuste gęsi”. Reżyseria — A. Stro 
kowski; 22.40 — Dziennik: 23.55 — 
Kronika Wyścigu Pokoju; 23.15— 

,‘0.20 — Politechnika TV (powt.).
SOBOTA: 9.15 — „Droga do suk 

cesu” — fab. film prod. ameryk.; 
10.55—11.25 — Biologia (kl. III lic.): 
„Badania nad biocenoza Puszczy
Białowieskiej”; 
grafia (kl. VI) 
tyku”: 14.25 —

11.55—12.25 Geo
: „Wybrzeże Bał- 
TV Kurs rolniczy:

„Tx Zasady BHP w ochronie ro­
ślin”: 15 — Wychowanie fizyczne 
naszych dzieci: 15.10 — Reklama; 
15.12 — Film krótkometrażowy; 
16 — Panorama lubuska; 16.15 — 
Międzypaństwowe spotkanie w p’ł 
ce nożnej: Polska — NRD: 18 — 
„Radar”: 18.10 — Dla młodych wi 
dzów: „Konkurs pięciu milionów”: 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Moni­
tor: 20.20 — Film krótkometrażo­
wy: 20.40 — 25 lat Wielkiej Ork. 
Symfon. PR i TV, Wykonawcy: 
Lidia Skowron. Krystyna Szcze­
pańska. Zdzisław Kliwek. dyrygu
ie Witold Rowicki: 21.20
Dziennik; 21.50 — „Kariera” — 
program rozrywkowy wg scena­
riusza — J. Gruzy i J. Fedorowi- 
wicza: 23.10 — „broga do sukce­
su” — fab. film prod. ameryk.

Na zdjęciu: makieta zespołu 
budynków mieszkalnych przy 
ul. Promienistej. Projektan­
tem osiedla jest „Inwestpro- 
jekf".

cie liczą sobie już po kilka­
dziesiąt lat i przy maksymal­
nym obciążeniu puszczają złą 
cza lub wręcz pękają rury. 
Często również zdarza się, że 
przedsiębiorstwa budowlane 
lub prowadzące roboty insta­
lacyjne uszkodzą jakiś prze­
wód. Tak właśnie było w mi­
nioną środę na Osiedlu Pia­
stowskim na Ratajach, gdzie 
spychacz zgniótł rurociąg do­
prowadzający wodę. Przez kil­
kanaście godzin ponad 5000 
ludzi było jej pozbawionych. 
Niestety, podobnych przypad­
ków notujemy więcej, zwłasz 
cza na nowo budowanych osie 
dlach mieszkaniowych. Na 
przykład na USO jeździmy co 
dwa, trzy dni. Nic dziwnego, 
że mieszkańcy tego rejonu de 
nerwują się. Często zrzuca­
ją. winę na poznańskie wodo­
ciągi, chociaż takie pretensje 
są chyba nieuzasadnione.. Na-

Fot. — „Głos”

szym marzeniem jest, 
uszkodzenia sieci w ogóle 
występowały.

— Pańska działalność 
MPWiK nie ogranicza się

by 
nie

ko do pracy zawodowej. Pra­
cuje pan również społecznie...
— Jestem członkiem Prezy 

dium Rady Robotniczej nasze 
go przedsiębiorstwa. Ostatnio 
zwracaliśmy szczególną uwa­
gę na realizację planu przed­
sięwzięć techniczno-organiza­
cyjnych. Jego wykonanie w 
roku 1969 było możliwe mię­
dzy innymi dzięki wnioskom 
racjonalizatorskim, które w 
większości przypadków doty­
czyły problemu zabezpiecze­
nia miasta w dostateczną 
ilość wody. Różni pracownicy 
przedsiębiorstwa zgłosili w 
zeszłym roku 52 projekty ra­
cjonalizatorskie. Prawie jed­
na trzecia dotyczyła zwiększę 
nia wydajności# ujęcia wody.- 
Uzyskane z tytułu zastosowa­
nia wniosków oszczędności wy 
niosły za rok ubiegły ponad 
milion zł, podczas gdy w 
1968 roku tylko połowę tej su 
my. Postęp więc wyraźny. Mo 
żerny się również poszczycić 
zobowiązaniami, które podję­
liśmy w ubiegłym roku na 
kwotę 529 tysięcy złotych, a 
wykonaliśmy ich za 890 ty­
sięcy złotych. Oprócz zobowią 
zań produkcyjnych cala nasza 
załoga bierze czynny udział 
w realizacji czynów społecz­
nych na rzecz miasta i przed 
siebiorstwa.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI

w • 
tyl- i

wmcy

Przygotowania do Dni 
Ochrony Przeciwpożarowej

W najbliższą niedzielę obchodzimy tradycyjny „Dzień Stra-
żaka“, a okres od 17—24 bm, 
Ochrony Przeciwpożarowej.

upłynie pod znakiem Dni

NAPRAWIONO
W ubiegłym tygodniu pisaliśmy, 

że bardzo zniszczony bruk przy 
torze tramwajowym wychodzącym 
z pętli jeżyckiej naraża pojazdy 
na rozmaite uszkodzenia. W tych 
dniach brygady MPK przystąpiły 
w tym punkcie do pracy i na ca­
łym zakręcie naprawiono jezdnię. 
Naprawiono też szkody powstałe 
wzdłuż torowiska tramwajowego

Komenda Straży Pożarnych 
Poznania opracowała szczegóło 
wy program tych obchodów, w 
ramach których przewidziano 
m. in. złożenie wieńców pod 
pomnikiem Bohaterów na Cy­
tadeli, spotkanie aktywu pożar 
niczego z przedstawicielami 
jednostek Miejskiej, Zawodo-

Bułgarskie 
stoisko w PDT

Z inicjatywy i za pośre­
dnictwem Klubu MPiK dy­
rekcja Powszechnego Domu To 
warowego w Poznaniu nawią­
zała kontakt z warszawskim 
Ośrodkiem Kultury Bułgarskiej 
i uruchomiła przy własnym 
stoisku pamiątkarskim stoisko 
bułgarskie. Jest to druga, poza 
stolicą, placówka tego typu w 
kraju. Podobne stoisko posiada 
Lublin.

Placówka ma charakter nie 
tylko handlowy. Jej zadaniem 
jest przede wszystkim propa­
gowanie kultury bułgarskiej w 
Polsce. Zamiarem dyrekcji 
PDT jest nawiązanie podobne­
go kontaktu z innymi krajami 

r sdcjalistycznymi 1 stworzenie 
choćby miniaturowego między­
narodowego ośrodka kultury lu 
dowej. (bw)

wej i Ochotniczych Straży Po­
żarnych. Zasłużeni działacze 
otrzymają odznaczenia państwo 
we, miejskie i związkowe oraz 
nagrody pieniężne.

Podczas trwania Dni nasilo­
na zostanie propaganda prze­
ciwpożarowa; wygłaszane bę­
dą hasła przez radiowęzeł kole 
jowy i głośniki samochodowe 
na ulicach miasta, wyświetlane 
w kinach przed seansami prze­
zrocza o tematyce pożarniczej. 
Młodzieży i dzieciom szkolnym 
— umożliwi się zwiedzanie 
strażnic oddziałów MZSP.

Dni Ochrony Przeciwpożaro­
wej trwają oficjalnie tylko ty­
dzień, ale pełne przestrzeganie 
bezpieczeństwa musi wszyst­
kim towarzyszyć nieustannie, 
przez cały rok. Zbyt dużo no­
tuje się jeszcze pożarów, pow­
stających na skutek ludzkiej 
nief rasobl i wości.

A zatem — wyłącźać żelazka 
i grzejniki, chować zapałki 
przed dziećmi, nie rzucać by 
le gdzie niedopałków. Chwila 
zapomnienia lub 'nieuwagi mo­
że drogo kosztować, (zd)

'^ciefony

na ul. Dąbrowskiego od 
Jeżyckiego do ul. Polnej.

PUŁAPKA
Bardziej niebezpieczną

Rynku 
(c)

pułapkę
odkryliśmy na Junikowie. Tuż za 
przejazdem kolejowym powstała 
dość znaczna dziura w jezdni, gro 
żąca nieświadomym kierowcom 
pojazdów nawet połamaniem reso 
rów. W nie najlepszym stanie 
znajduje się też sam przejazd. 
Między szynami torów leżą pod­
kłady kolejowe łączone dużymi 
klamrami z żelaza. Klamry te wy 
stają dość znacznie i mogą powo­
dować zniszczenie opon. Sądzimy, 
że PKP zauważy wreszcie te uster 
ki i dokona koniecznej naprawy.

Przy okazji sygnalizujemy Rejo 
nowi Dróg i Zieleni na Grunwal­
dzie, że na ul. Budziszyńskiej (od 
al. Jugosłowiańskiej do Junikowa) 
znajduje się kilka bardzo niebez­
piecznych pułapek w postaci wiel 
kich i głębokich dziur w asfalcie.

(c)

Dzisiaj sesja
DRN Nowe Miasto
Dzisiaj o godz. 10 w świetlicy 

Centralnego Laboratorium Obróbk 
Plastycznej przy ul. Zamenhofa 2M 
odbędzie sie sesja DRN Nowe Mia­
sto. poświęcona ocenie stanu za­
bezpieczenia przeciwpożarowego w 
dzielnicy. Sesja poprzedzona bę­
dzie zwiedzeniem przez radnych 
obiektów jednostek straży pożar­
nej. (na) ’

) A W Poznańskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych do­
znał wstrząsu mózgu A. E.. który 
został potrącony przez ciągnik.

A Na ul. Podwale i Dąbrow­
skiego zderzył się samochód z mo­
tocyklem. Tadący na motocyklach 
odnieśli obrażenia.

A Na ul. Bułgarskiej doznała 
ogólnych obrażeń 29-letnia K R.. 
która została potracona przez mo-

INFORMUJEMY
Na kolejny „Magazyn Geogra* 

wiczny” z prelekcją pt. „Czecho­
słowacja” zaprasza Pałac Kultury 
dzisiaj o godz. 17.

„Lenin o młodzieży” — to tytuł 
prelekcji mgr Janiny Kaczmarek 
dzisiaj o godz. 17 w Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego, St. Ry­
nek — Odwach.

W związku z Dniami Oświaty 
Książki i Prasy filia Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Osinowej 14/16 
ogłasza „dni zwrotu książek bez 
płacenia kar”. Jest zatem okazja 
do oddania wypożyczonych tomów. 
Później trzeba będzie płacić rów­
nowartość zagubionej książki

Uroczystości związane z 50-leciem 
Liceum Ogólnokształcącego im. M. 
Kasprzaka odbędą sie razem ze 
zjazdem absolwentów w paździer­
niku br. W związku z tym komitet 
zjazdu prosi absolwentów o prze­
kazywanie zgłoszenia udziału w se 
kretariacie Liceum przv ul. Strze­
leckiej 10. który także udziela bliż­
szych informacji o obchodach.

tocykl. Obrażenia 
motocyklista S. P.

odniósł także

Ą W Zbąszyniu utonął 7-letni 
Wiesław Ch„ który jadąc na ro­
werku nad brzegiem Obry wpadł 
do rzeki, (b)

„WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WTFCZOB NYCH”


